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Nicbezpicezne plany. 


RZĄD A SEJM I STRONNICTWA. 


Zaszło parę faktów, .które rzucają ja- 
skrawe światło na stosunek obecnego rzą- 
du do Sejmu. 

Rząd wniósł? do Sejmu swój kagańcowy 
dekret prasowy; a zrobił to wbrew opiuji 
całego, rzec można, społeczeństwa i wbrew 
nadziejom, które sam 'wywo.ał ukaraniem 


autorów dekretu pp. Grzybowskiego i Ku. | 


czyńskiego, To jeden fakt, 

A oto drugi! P. min. Zaleski nie chciał 
przed swoim wyjazdem do Genewy na Ra- 
dę Ligi Narodów stanąć przed komisją dla 
spraw zągranieznych, dla udzielenia jej wy- 
jaśnień, Decyzję tę — jak donosi prasa 
warszawska — powziął po porozumieniu się 
z marsz. Piłsudskim, a zakomunikowawszy 
ją członkom komisji za pośrednictwem jej 
prezesa pos. Dębskiego dodał, że gotów 
jest stanąć przed komisją dopiero po — 
powrocie z Genewy. Musztarda po obiedzie. 

Wreszcie — fakt trzeci — opuścił ko- 
misję budżetową p. min. Meysztowicz z'po- 
wodu opozycyjnej mowy pos Pragera 
(P. P. S.) nie zostawiając zastępcy na czas 
dyskusji nad budżetem swegó resortu, 

Z tych trzech wydarzeń: charakteryzu- 
jących stosunek rządu do Sejmu możnaby 
do pewnego stopnia zrozumieć ostatnie. 
Mowa pos. Pragera obfitowała w momenty 
osobiste i była naszpikowana  złośliwością. 
do której zresztą sposobność dała przesz- 
łość polityczna ministra. To jednak tylko 
częściowo usprawiedliwia krok ministra. 
Incydant bowiem z pos. socjalistycznym 
mógł był załatwić w drodze, którą ma do 


dyspozycji minister z racji swego urzędu... 


P. Meysztowicz, stwierdziwszy zresztą, że 
się nie czuje osobiście obrażonym przez 
pos. Pragera, wolał jednak, opuścić komisję 
i za powód tego „exodusu* podać wątpli- 
wej wartości argument, bo rozszerzenie kry- 
tyki na cały rząd, kiedy, jego zdaniem, na- 
leżało ograniczyć się tylko do budżetu min. 
sprawiedliwości. 

Natomiast żadnego, nawet psycholo- 
gicznego, usprawiedliwienia nie może zna- 
leżć krok rządu w sprawie dekretu praso- 
wego i sprawozdania: w- komisji zagranicz- 
noj. Obrona kagańcowego dekretu jest pla- 
cówką stracona, a odmowa min. spraw za- 
granicznych, zwłaszcza z dodatkiem o go- 
towości do rozmów. po Radzie Ligi Naro- 
dów, sprzeciwia się panującym powszech- 
nie w świocie zwyczajom. Wprawdzie min. 
spraw zagranicznych więcej, niż inny, obo- 
wiązany jest do przestrzegania dyskrecji, 
musi jednak wiedzieć, że jego cały autory- 
tet, którym wygrywa przy międzynarodo- 
wym stole genewskim, zależnym jest od po- 
parcia kraju; nie mogąc więc z łatwo Zro- 
zumiałych względów podawać swych pla- 
nów szerokiej dyskusji Sejmu, tembardziej 
winien się starać o ich ' aprobatę ze strony 
ograniczonego liczebnie ciała komisyjnego. 

Te i inne fakty (związane ze spósobem 
i ceremonjałem otwarcia ostatniej „sesji sej- 
mowej), pozornie lużne, stoją w ścisłym 


ZZ a e 


ze sobą związku. Są nowym objawem tego 
pogardliwego stanowiska, które ostatnie 
rządy zajmują w stosunku do Sejmu, Czy 
tylko w stosunku do Sejmu? 

Naszem zdaniem stanowisko rządu w 
stosunku do Sejmu ma podkład głębszy 
i bardziej zasadniczy. 

Przed paru dniami, w okresie, kiedy się 
przygotowywało zwołanie „Rady Pracy*, 
ogłosiło jedno z pisim warszawskich wy- 
wiad z marsz. Piłsudskim, Podało w nim, że 
p. Piłsudski jest wogóle przeciwny istnie. 
niu stronnictw politycznych, że natomiast 
chce współpracować z organizacjami zawo. 
dowami i na tej współpracy oprzeć kontakt 
ze społeczeństwem. Całą działalnością 
zresztą stwierdza podany w wywiadzie po- 
gląd. Poniżając parlament i unikając z nim 
kontaktu, stara się rząd p. Piłsudskiego 
nawiązać stosunki z organizacjami zawado- 
wemi. i 
Ta to tendencja p. Piłsudskiego wydaje 
się nam podłożem tego nienąrmalnego sto- 
sunku rządu do Sejmu, który co chwila do- 
prowadza do konfliktów. Nie jest ona no- 
wością w Świecie. We Włoszech i w Hisz- 
panji głośno mówi się od dłuższego czasu 
o konieczności zastąpienia parlamentu „po- 
litycznego* parlamentem „gospodarczym“. 
czy zawodowym. Najdalej stosunkowo za 
szedł Mussolini; od pół roku przeszło pró- 
buje -„Duce* przerobić państwo „demo- 
liberalne*, jak się we Włoszech mówi, na 
państwo „korporacyjne“, a ostatnim, skoń- 
czonym, wyrazem tej przemiany ma być 
nowy parlament, ó którego jednak struk- 
turze dotąd Mussolini tyle tylko powie- 
dział, że ma być faszystowską reprezen- 
tacją interesów zawodowych, a nie od- 
zwierciedleniem politycznych poglądów spo- 
łeczeńswa.. To znaczy — powiedział bar- 
dzo mało! 

Podobno p. Piłsudski na tych właśnie, 
włoskich, planach chce się oprzeć w swej 
organizatorskiej pracy. Miał się do nich za- 
palić w czasie niedawnego pobytu włoskich 
faszystów w Warszawie, którzy z nim od- 
byli szereg konferencyj. Czeka nas więc, 
być może, jeszcze jeden „eksperyment*, 
tem  niebezpieczeniejszy od poprzednich 
eksperymentów p. Piłsudskiego, że jego 
plan realizacyjny gubi się jeszcze w chmu- 
rach nietylko u nas, ale tam nawet, gdzie 
jest jego właściwe pole doświadczalne, we 
Włoszech: 

Jest on niebezpieczny ponadto z zasad- 
niczych względów. Istnienie stronnietw po- 
litycznych i wynikającego stąd parlamentu 
politycznego jest wymaganiem demokracji 
nowoczesnej; jeśli się bowiem tenretycznie 
przyznaje wszystkim obywatelom prawo 
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siał zamienić w parlament  „polityczny*, 


|oparty o różne koncepeje, różne obozy po- 


dityczne. Chyba, że się wogóle chce zer- 
wać z zasadą przedstawicielstwa ludowego... 

Zresztą te parę miesięcy od maja winny 
były przekonać rządzących obecnie Polską 
ludzi, że wbrew ich oczekiwaniom, stron. 
nictwa polityczne nie zniknęły, ale że się 
przeciwnie rozwijają, działają i gotują się 
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do swych zadań, Można i należy dążyć do 
ich zredukowania, ale dążyć do zupełnego 
ich zlikwidowania byłoby — szaleństwem. 
Uświadomienie sobie tych pewników przez 
p. Piłsudskiego oszczędziłoby mu wiele nie- 
powodzeń, a przedewszystkiem ułożyłoby 
lepiej jego stosunek do obecnego Sejmu. 
zaostrzający się coraz bardziej. 

| W. Z. 


Warszawa. (AW) W związku z zarzutami, | mar (Z. L. N.), zaznaczył wobec poprzedniego 


które miały miejsce na wczorajszem posiedze- 
miu komisji budżetowej Sejmu przeciw min. 
sprawiedliwości, p. Meysztowiczowi, mówca 
P. P. $., Prager. postawił wniosek manifestacyj- 
ny oskreślenie 100 zł. z budżetu Min. sprawie- 
dliwości, co miało charakter demonstracji bra- 
ku zaufania komisji do ministra, Wniosek ten 
przeszedł głosami Z. L. N. i P. P. S. Inne 
kluby bądź przez poszczególnych posłów po- 
pariy wniosek, bądź też przez wstrzymanie Się 
od głosowania. Przewodniczący komisji, p. Ry- 


opuszczenia. przez ministra komisji, że spodzie- 
wa Się właściwego traktowania komisji przez 
rząd, 

Warszawa. (AW) Wedle wszelkiego prawdo» 
podobieństwa. epilogiem incydentu między 
min, Meysztowiczem a komisją budżetową Sej- 
mu będzie postawienie wniosku przez kilka klu- 
bów, wyrażającego votum nieufności min. 
Meysztowiczowi. Wniosek ten, w razie jego 
postawienia, zyska znaczną większość, 


incydent załagodzony! 


Warszawa. (Telef. wł.) Komisja budżetowa. 
skreślając 100 złotych z prełiminarza centrali 
Ministerstwa sprawiedliwości, uzasadnia tę 
uchwale względami „budżetowemi*, a nie poli- 
tycznemi, wobec tego odpada też twentual- 
ność kansekwencyj politycznych, jakie na 
pierwszy rzut oka się nasuwały. Wnioskodaw: 
ca, p. Prager, miał istotnie pierwotnie zamiar 


UCHWAŁY KOMISJI 


Warszawa, 
ailministracyjna podjęła we środę ebrady nad 
projektem 

ordynacji wyborczej dla miast. 

Referónt pos. Jaworowski (PPS), propono- 
wał, aby przewodniczącymi Kkomisyj wybor- 
czych byli sędziowie, Nastąpnie przystąpiono 
do Kwestji podziału miast na okręgi wyborcze. 
Co do owego podziału, to Z., L. N. proponuje 
podział miast na okręgi z tem, że cyfra tych 
okręgów ma się wahać między 5-12, oczywi 
ście przy proporcjonalnym rozkładzie manda- 
tów. W głosowaniu komisja przyjęła art. 1 pro- 
jektu ordymacji, zawierającej zasadę 5-przy- 
miotnikowego prawa głosowania do rad miej- 
skich, resztę zaś artykułów spornych odesła- 
no do podkomisji, w skład której weszłi: poseł 


„Polska linja żeglugi morskiej 
ZOSTANIE OTWARTA JUŻ W GRUDNIU. 


Gdynia, (Telef. wł.) Utworzył się tutaj ko- 
mitet przyjęcia nahytych przez Polskę 5-cłu 
statków handlowych, Jeden statek „Poznań” 
spodziewany jest między 12 a 15 b. m. Nieda- 
wno bawił inż, Rummel, dyr. nowo utworzonej 
linji okrętowej „żegluga Polska“, który prze- 
prowadził prace przygotowawcze w porcie, 
w celu uruchomienia nowej linji, która będzie 
otwarta już w grudniu, 


rządzenia państwem, to można to osiągnać | Dziś ostatni dzień zbiórki na budowę 


tylko przez danie im praktycznego prawa 
rządzenią, — a więc przez reprezentację 
uprawnioną do wyrokowania o całokształ. 


cie spraw państwowych:.. Nawet parlament | 
„korporacyjny siłą rzeczy będzie się mui 


Kuznowicza. Pomóżmy dziełu, 


domu Ks. 
"łóre 
sem młodzież Arci rk na kłórej spo- 
cznie potęga, Siła, 


kraju i jego słonecznę „Jutre”. 


pawo wyborcze do rad miej ch 


(Telef: wł.) Sejmowa r mail 


stanie się egniskiem, skuslają- ; 


obrobyt i rozwój | 


dokonania skreślenia pozycji 100 zł. dla demon 
stracji politycznej, odstąpił jednak od tego za- 
miaru, kiedy mu zwrócono uwage. że głoso- 
wanie nad tym wnioskiem należaiohy odłożyć 
do następnego posiedzenia komisji, Wobec tego, 
pos. Prager uzasadnienie wniosku zmienił i na- 
zwał skreślenie „budżetowem'*, przez co ode- 
brał wnioskowi temu znaczenie polityczne. 


ADMINISTRACYJNEJ. 


Holeksa (Ch, D.), Jaworowski (PPS.),  Inster 
(żyd), craz Kozłowski (ZLN.), Komisja ta obra- 
dowała we środę po południu i będzie radziła. 
przez czwartek, tak. aby przedstawić swoje wy- 
nik komisji we* czwartek po południu, 

Jako drugi punkt porządku obrad komisji 
był wniosek Z. L. N. o nowelizacji art, 56 nsta- 
wy o państwowej służbie cywilnej, Wniosko- 
dawcy proponowali, ażeby urzędnicy państwo- 
wi postawieni w stan nieczynny, O ile wysłu- 
żyli lata potrzebne do uzyskania emerytury, 
a posiadający odpowiednie kwalifikacje, byli 
zużytkowani w służbie państwowej, a nie przed- 
wcześnie emerytowani. Przedstawiciel rżądu 
wniósł o odroczenie obrad nad tym wnioskiem. 
RE sprawa ta jest wielkiej wagi dla rządu. 
Obrady odłożono do posiedzenia czwartkowego. 


Największy wybór 


Obrazków na Kolendy 
u JÓZEFA ANGRABAJISA 


w Krakowie. św. Tomasza L. 20. 
Ceny za 100 sztuk od zł. 1.20, 1.50, 1.60, 
, 2.20, 3.—, 8.50, _ 6. = 
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Niezwykta okazja! 


Jeszcze tylko krótki czas wysprzedają 
najpiękkn ejsze wiedeńskie meble, 
po niezwykle niskich conach. 

Tanie maszyny stolarskie, oraz piękne urzą- | 
000 dzenia dla księgarni lub bibljoteki. 160 
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„GŁOS NARODU”, dnia 3 gruduia 


O czem piszą innić.. 


Obóz zachowawczy wobec akajł 
p. Dmawskiega. 


Konsolidację obozu umiarkowanego w 
Polgce uzależnia sen. Stecki w „Warsza- 
wiamee* od kilku warunków. Pierwszy Wa- 
runek to 

„zdolność i wola stanięcia ponad partjami“. 

Gi, którzy podejmują się inicjatywy 
konsolidacji żywiołów umiarkowanych mu- 
szą być niezależni od polityki partyjnej, 
chociaż to mio oznacza i „nie pociąga za 
sobą na razie tormalnego zerwania ze stron- 
nietwami”, 

Drugi warunek to współpraca z rządem, 
w której 

„mieścić się musi tak dobrze poparcie, jak 

i krytyka, lecz nie mieści się negacja*. 

Nie do pomyślenia jest, żeby skupiać si- 
ły zachowawcze pod liasłem walki z rzą- 
dem. A . 

Trzeci warunek to prowadzenie akcji 
konsolidacyjnej pod ś 

„hasłami zdecydowanenie  gozpodarczemi 

lub raczej zdecydowanemi tendencjami go- 

spodarczemi”, 
gdyż najtrwalszą ostoją radykalizmu jest 
„polska polityka gospodarcza w całym jej 
zakresie od podatkowości aż do reform 50- 
cjalnych i ekonomicznych. 

„Kur. Warszawski omawiając warunki 
sen. Steckiego zauważa. że. stosunek do 
rządu to i 

„zagadnienia wtórne, które mogą być roz- 

strzyganc nie ryczałtem, lecz praktycznie 

i poszczeculnie. Kryterjum dó oceny stano 

wiska wobec rządu znajdzie się wtedy, gdy 

ustali sie wspólny grunt ogółno-polityczny". 

„Kur Watszawski* przyznaje, że. ofia- 
ry z prceramów partyjnych Są konieczne, 
ale nie można zrezygnować 

„z politycznego punktu wyjścia: iż trzeba 

uzna bezwarunkowe ustrój republikańsko- 

parlamentarny, jako fakt nieodwołalny i tak 
pracować. aby ten. ustrój był ulępszany sy- 
stomatycznie, solidnie, zwolna, w harimonji 

z jrzebytomi doświadezeniami, praworząd- 

nje, nle rachująe na cuda, Die łamiąc tak 

nal przejściowemi kłopotami, nie ufając 
przewiotom. nienawidząc wewolucji, wåra- 
żając w ogół myśli o powolności rozwoju“. 

Pardo nicprzycitylnie odezwał się 0 
Obozie Wielkiej Polski“ krakowski „Czas“. 
Przed tyzodniem pisał o „propozycji p. R. 
Dmowskiego“ dość. spokojnie. nie wyklu- 
ozat zazadnićżo możliwości współdziałania 
obozu kenserwatywnego z Nar. Demokra- 
oia. Dziś ..Qbóz Wielkiej Polski“ wydaje się 
Czasowi” 

nowym szyldem dla sklepu ze: starą tan- 
dota, a pan Dmowski z wymalowanym na 
piersiach Białym Orłom ma być tym samym 
p. Dmowski, który głosił egoizm narodo- 
wy, huiaśliwy antysemityzm, spolonizowa- 
nią Rusinów, walkę na trzy fronty, prowo- 
kowanie Anglji, eksklusywność i partyjnie- 
two,. oportunizm w rzeczach gospodarczych 
oraz tysiące innych popularnych, ale nie- 
iorzecznych haseł”, 

Wszystko to jednak sa winy znacznie 
mnięjsze, niż te. które popelmił „obóz“ gru- 
pujący sie dokoła „Czasu“. Gdyby zwycię- 
żyły różne „„dorzeczne* hasła głoszone przez 
Stańczyków w czasie wojny, to nie mielt- 
byśmy klopotów np. z polorfzowaniem Ru- 
sinów. bo mielibyśmy „Małą Polskę“ z ja- 
kimś Habsburgiem i czarmo-żółtym orłem. 

„Dzień Polski“ przyjmuje inicjatywę p. 
Dmowskiego „z życzliwością i uznaniem“. 

Ale utworzenie pomostu pomiędzy kon- 
serwatyzmem a Nar. Dem. byłoby „próbą 
przedwezesna”*. należy. bowiem | a 

„naprzód doczekać się formalnej i ogólnej 

konsolidacji obozu zachowawczego. Ponie- 

waż, w dodatku, obóz. zachowawczy tworzy 
się w znacznym stopniu z uszczerbkiem Na- 
rodowej Demokracji, która dotychczas tak 
hojnie korzystała z usług i kieszeni sfer za- 
, Ghowawczych i sama do miana i roli naro- 
dowej prawicy nieraz pretendowała. tem- 
bardziej chwila współdziałania nie niđe- 
szła. zwłaszcza, że właściwy wzajemny sto: 
sunek jeszcze się nie prędko skrystalizuje*. 

Stosunek obozu zachowawczego do n. 
Dmowskiego nie jest zatem. jak z tego wi- 
dać, jednolity. „„Zachowawcy* stawiają róże 
ne zastrzeżenia i warunki, aogó! zaś przy- 
brali postawę wyczekującą. 


Wzrost drożyzny za rządów „sanacj 
moralnej“. 


„Polonia“ zwraca uwagę na fakt, iż z po- 
wodu stałego wzrostu drożyzny, pisma S0- 
ejalistyczne zaczynają atakować rząd p. 
Psudskiego. i b 

„Zdaniem naszem niczupclmie słusznie, 
bo nawet rząd p. Pibsudskjego nie jest cu- 
dotwórcą i nie posiada sezamu na, drożyznę. 

Sprawa drożyzny Ścisłe związana jest z 

ogóluą sytuacją góspodarczą i finansową 
naszego kontynentu. powtóre Ža% bez. eher- 


i 


gieznógo współdziałania całego społeczeń-| 


Walka gospodarcza Mek 


] 
li 


syku ze Stanami Zjedn. 


Chytre posunięcie masonerji. 


fienublika meksykańska z prezyd. Cailesem 
prowadzi wojnę nietylko z religją, ale i potęż- 
nym swoim sąsiadem, Stanami Zjedvoezenemi. 
Jest to typowa wojna gospodarcza dwóch 
Państw. . 

Rzecz idzie naprzód.o dostęp do kanalu Pa- 
namskiego, «który Stany. Zjednoczone chcą mieć 
pod własną kontrolą, 

Najważniejszą jednak przyczyną konfliktu 
Meksyku i Stanów, który obecnie przybiera co- 
raz jaskrawszą formę, jest sprawa eksploatacji 
terenów meksykańskich przez kapitał Stanów. 
Prezydent Porfirio Diaż otworzył Stanom na 
oścież drzwi do eksploatacji Meksyka, w na- 
dziei oczywiście, że się w ten sposób wzmożs 
życie gospodarcze kraju. W roku 1901 zwol- 
miono kapitał zagraniczny od podatków, podob= 
nie import maszym i wywóz 'oleja od cel 
W r. 1907 osiedliło się:w kraju, opanowauym 
przez Stamy, także angielskie towarzystwo 
„Pearson-Company", w r. 1923 i holenderskie. 
Zaczęła się walka między niemi. 

W r. 1918 zapronowały towarzystwa ze Sta- 
nów Zjednoczonych prezydentowi Huerta 200 
mij. dolarów za przyznanie im wyłączności 
w eksploatacji terenów naftowych, Wybuchła 
jednak, rewolucja Carranzy, która uniemeżli- 
wila dojście układó% do skutku. Pod naciskiem 
wielkiego kapitału zerwał wówezas= Woodrow 
Wilson, stosunki dyplomatyczne z Meksykiem 
Unią 2. grudnia 1913. W kwietniu 1914 r. woj- 
ska Stanów obsadziły Veracruz, na skutek pro- 
testu jednak mocarstw, musiały się cofnąć. 
Wojna europejska rozwiązała Stanom ręce; 
z 148 tys. żołnierzy wtargnął gen. Pershing do 
półn. Meksyku. Odpowiedzią ze strony Meksyku 
była konstytucja z Queretaro z r. 1017 i za- 
warte w niej postanowienia ' przeciw obgemu 
Kapitałowi, 

Najważniejsze z nich brzmią; „Tylko Mek- 
sykanin ma prawo nabywania terenów i wód, 
lub uzyskiwania koncesyj na eksploatacją 
kopalń, sit wodnych i materjałów palnych. 
Państwo może dać te prawa i obcym, ale pod 
warunkiem, że we wszystkiem, co dotyczy po- 
siadania, poddadzą się władzom kraju 1 nie bg- 
dą się uciekać do pomocy swojego państwa”. 
I dalej: „Obcy nie mogą posiadać ziemi i wód, 
które nie są odległe od granicy kraju przynaj- ; 
mniej » 100 kim., albo o 50 klm. od a 


morskiego”. Wreszcie zastrzeżono, że Żadne 
obce towarzystwo akcyjne nie może nabywać 
ziemi ornej, ` 

Te postanowienia wywołały popłoch i obu- 


rzenie w Stanach Zjednoczonych Było ta zro- 


zumiałe, jęśli się zważy, że „m= według staty- 
styki Dra Hagemanna w „Germanii* — łączny 
kapitał jwwestowany przez nie w Meksyku, 
przenosi cyfrę 2 miljardów dołarów, i że ich 
towarzystwa zdobyły w niektórych gałęziach 
produkcji 90- procent własności. Wykonanie 
postanowień konstytucji oznaczałoby utratę 
tych niezmiernych bogactw. 

` Spróbowały więc Stany i tym razem presji 
na rząd Meksyku. Istetnie, juź w r. 1919 pa- 
ragrafy e własności cudzoziemców zostały od- 
wółane, a prezyd. Obregon, który w r. 1920 zo- 
stał prezydentem, zyskał nawet uznanie „de 
jurc“ swego urzędu przez Waszyngton pod wa- 
rhnkiem, że postanowienia bedą obowiązywały 
tylko tych obcych, którzy w przyszłości zecheą 
meksykańskie bogactwą eksploatować, 

Dopiero Calles- zaczął z całą bezwzględnoś- 
cią, wbrew tradycji poprzednika, stosować prze- 
pisy konstytucji. Po przeprowadzeniu szeregu 
wywlaszczeń, zakreślił en wkońcu dzień 1-go 
stycznia 1927 r. jako termin, do którego wszyst- 
kie obce przedsiębiorstwa muszą być upaństwo- 
wione. Ultimatum Stanów w tej sprawie odrzu- 
cit, wyrażając jednak gotowość oddania przed- 
miotu zatargu pod rozstrzygnięcie Trybunału 
Haskiego. PRówmocześnie zaś dezorgamzuje 
przemysł naftowy w ten sposób, że wywołuje 
i popiera ruchy rewolucyjne wśród robotników 
tego przemysłu, na skutek czego część przedsię- 
biorstw w tej chwili zaczęła lokaut, Ma to ten 
skutek, że produkcja znacznie się zmniejszyła, 
a bezrobocie wzrosło. 

Będzie interesującym dalszy rozwój wypańd- 
ków. Zderzają się „- nie po raz pierwszy zresz= 
tą — dwie siły: instynkt państwa samozachor- 
wawczy i kapitał, który broni swojego stanu 
posiadania. W walce tej całą zdrowa i sziachęt- 
na opinja świata byłaby po stronie kraju, który 
stał się domeną obcych żywiołów, gdyby nłe 
to, że w walkę zupełnie niepotrzebnio wmieszał 
Cailles sprawę religii. Jest to już jednak triek 
masonerji i najchytrzejszy, jaki sobie można 
„wyobrazić, środek walki z religją. Chcę mia- 
nowicie w jednym froncie bojowym postawić 
tóligję obok kapitału, Nie powinno się jej to 
udać. Bezstronne spojrzenie na teren walki ta- 
Czącej się w Meksyku, pozwala odróżnić fak- 
tycznego nieprzyjaciela kraju, kapitał meksy- 
kański, — od „nieprzyjaciela sztucznego, t. I. 


religii, l 
To właśnie jest celem także i niniejszego 
attykułu. St, D. 
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Generałowie „Austrjacy“ gromią bolszewików. 
l w cząsie 


Gen. Weygand wychodząc ze słusznego 
zresztą założenia, że wojny nie prowadzi się 
o miasta lub rzeki, a o to jedynie, by. wroga 
pobić, radził skrócić front, grupując się nad 
"Wisłą i Samem; gen. Rozwadowski, któremu 
los ukochanego Lwowa tak bardzo leżał na 
sercu, sprzeciwił się temu kategorycznie, zwał- 
piałym ducha dodawał, utrzymując, że wszyst- 
ko ku dobremu się zwróci. — Znał duszę pol- 
skiego żołnierza, znał słabą jego wytrzymałość 
w defenzywię, wiedział jednak, co wart jego 
zapał, jeśli go wzbudzić się potrafi i do ataku 
poprowadzi. 

A jednak „Cud nad Wisłą* od 13-—17-g0 
sierpnia plany to bezsprzecznie generała, jego 
przeprowadzenie, Naczelnik Józef Piłsudski już 
9 sierpnia wyjechał z Warszawy, by objąć do- 
wództwo grupy manewrowej nad Wieprzem. 
Generał sam rozkazywał, sam całą akcją kic- 
rował- w biurze pomagał mu wydatnie gen. 
Pristor. w polu generałowie Józef Haller, Si~ 
korski į gubemator Warszawy gen. Latinik. 

Po: „Cudzie”nad Wisla czerń bolszewiuka 
w popłochu zmykała ku Prusom Wschodnim. 
ku-Niemńowi i Bugowi — stolica państwa była 
uratowana. Ale na południowym wschodzie. 
nieprzyjacielskie dywizje it konna armja Bn- 
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stwa rząd drożyzny pokonać nie może. De- 

magogja: socjalistyczna najwięcej się przy- 

czynia do wzrostu drożyzny. Przebrzmiały 

„piękwe obietnice" sócjalistyczne, a droży- 

zna — nie maleje, lecz. rośnie”. 

Teraz okazuje się też, jak nieuczciwe- 
mi metodami zwalezano rząd poprzedni. Šta- 
le podawały niektóre pisma ceny produk- 


tów. zaznaczając ze złośliwą radością. - że |morza, Sprzeciwił się temn zamiarewi Józef 
wzrost drożyzny jest winą rządów ..Chjeno- | Piłsudski, mówiąc: .plan dobry. ale Litwin 


piasta“. Natomiast teraz pisma sanacyjne 
przemilczają pochód drożyzny. aczkolwiek 
rząd „sanacji“ miał lepsze warunki pracy. 
gdyż zastał sytuację gospodarczą znacznie 
lepszą. niż rząd koalicyjny przed rokiem po 
odejściu p. WŁ Grabskiego. - 
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jest zacięty. znam ich, bo sam jestem Litwi- 
nom, za wprowadzenie wojny na jego teryto- 
rium do Końca świata Polaka swym nieprzy* 
1 
da zgódy*. -= Mimo tej względności nie udało 
się Piłsudskiemu do dziś dnia do tej zgody. 
doprowadzić. — Nie pozostało nie innego, iak 


— Plan ofenzywy ku Bałtykowi. — Praca 


pokoju. 


diennego chciały sparaliżować polskie sukcesy 
‘na wschód od Warszawy i ciągnęły energicznie 
na Lwów i Zamość. 

Dowodzący we Lwowie gen. Iwaszkiewicz 
'oświadczył, że nie jest w stanie Lwowa obro- 
nić. Gen. Rozwadowski odwołał Twaszkiewi- 
cza. Przeprowadzenie operacyj wojennych zle- 
cił gen. Hallerowi i gen. Latinikowi, ogólne 
kierownictwo sam sobie zastrzegł, ~. Ci dwaj 
generałowie. ci dwaj „Austrjacy* w przeciągu 
kilkunastu dni wyrzucają bolszewików ze 
wschodniej Małopolski 1 Lubelskiego, Budien- 
ny ledwo z życiem uchodzi — nieprzyjaciel 
w panicznej ucieczce pomyka daleko na 
wschód. Swa energją i doborem odpowiednich 
ludzi Rożwadowski po raz drugi Lwów wra- 
tował. 

Po bitwie nad Wisłą współpraca Naczelnika 
Piłsudskiego z szefem sztabu: generalnego była 
na ogół zgodna, z wyjątkiem bitwy pod Grod- 
nem przy sforsowanin Niemna. 

Naczelnik państwa bez porozumienia, zię 
z generałem, który w Warszawie dalej praco- 
wał. polecił wykonać natarcie na Iinję Niemna. 
Bitwa ta byla zbędna. wielką iłość ofiar kosz- 
towała i tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności nie była przegraną, generał zało- 
żył protest przeciw omijaniu jego osoby i udo- 


wodnii. że gdyby zgodzono się na jego plan, 


Grodna łatwą wpadłoby było w nasze ręce. 
W dalszym przebiegu akcji, gdy czerwone 


watahy już jako tako po otrzymanych cle- 


gaeli się opamiętały. i zaczęły się koncentro- 
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wać w wileñskiem, chciał generał zadać im 


cios ostateczny, uderzając od południa silnem 


prawem skrzydłem. hagnam! Polesia zabezpie- 
czonem, chciał przez Litwę ich wenchać do 


uciełem zwać będzie. a trzeba z Litwą dążyć 


TREY. 


dalej wypychać bolszewików na wschód, uđe- 
rzając frontalnie. 

Po zawarciu pokoju musiano z natury rtze- 
czy zlikwidować Naczelne Dowództwo. Szęł 
sztąbu generalnego tem samem przechodził 
pod bezpośrednie rozkazy ministra spraw- wol- 
skowyęh. Generał zaproponował na to stano- 
wiskę generała Sikorskiego, sam zaś został 
mianowany generałem broni, ozdobiony krzy- 
żem 2 i 5 klasy Virtuti militari i Krzyżem Wa- 
lesznych. — W dalszym ciągu Piłsudski mia- 
nuje go inspektorem armji i generalnym in- 
spektorem kawalerji i wręcza mu pisma. po- 
chwalne za jego nadzwyczajną działalność 
w czasach dla ojczyzny najcięższych. Poza 
tem jest stałym członkiem „Ścisłej Rady wo- 
jennej”. 

Genera! skromny zawsze nie pozwolił pisać 
o sobie, nie pozwalał nigdy na reklamę swojej 
osoby, toteż mało wogóle jest znanym szersze 
mu ogółowi — obywatelstwo jednak Lwowa 
i Małopolski uezciło go za jego niezmierne 
zasługi w dniu 24 grudnia 1920 r. we Lwowie. 
ofiarując mu jego płaskorzeżbę į tworzące fun- 
dusz „Orłęta* jega imienia. IB 

W pokojowej pracy zajmuje się general 
wyszkoleniem kawalerji, prowadzi gry wojen- 
ne, wreszcie w roku 1925 pod Brodąmi kie- 
ruje manewrami, 

Ale używano generała także do misyj woj- 
skowo-dyplomatycznych; i tak on jest twórcą 
konwencji polsko-rumuńskiej, 

Szerókiemu uinysłowi jego nie wystarcza 
jedynie działalność czysto wojskowa; intere- 
suje się sprawami ekonomicznemi, ostrzega 
rzeczowo miarodajne sfery przed gospodarką 
p. Wład. Grabskiego. Niestety głos jego jest 
glosem wolającego na puszczy. 

Wraz z generałem Józefem Hallerem patro- 
nuje spółce akcyjnej „Zrzeszenie pracy", chcąc. 
dać chleb rzeszy zdemobilizowanych oficerów. 
Pod wpływem gospodarstwa finansowego pań- 
stwa. spółka ta, jak wiele innych zdawałoby się 
na zdrowych zasadach założonych, załamuje 
się. obaj generałowie. którzy gwaramtowali 
kredyty, ponoszą ogromne” straty materjalne. 
Specjalnie gen. Rozwadowskiemu radykalni po- 
słowie czynią nieuzasadnione zarzuty, 

Dnia 12 maja 1926 wybuchł w Warszawie 
rokósz wojskowy. Prezydent Wojciechowski 
porucza generałowi dowództwo wojsk rządo- 
wych. — Rezultat wiadomy. Prezydent Wojcie- 
chowski abdykuje w Wilanowie, generał zaw- 
sze posluszny swej władzy żołnierz, składa 
broń, choć ku temu _- z punktu widzenia woj- 
skowego —- nie było żadnej potrzeby. 

Od tego czasu już siedm miesięcy przebywa 
w więzieniu śledczem w Wilnie. tk 


Nieudałe powstanie albańskie 


Albanja {vie cieszy się, pódobnie zresztą 
jak wszystkie państwa bałkańskie, pokojem 
wewnętrznym. W dniu 20 listopada wybuchło 
w pęłnocnej części państwa groźne powstanie, 
które jednak udało się rządowi pokonać, 

Zbuntowało się kilka szczepów katolickich, 
niezadowolonych z działalności rządu Achme- 
da Ben Zogu, obecnego naczelnika republiki 
albańskiej. Aehmed Ben Zogu przyszedł do 
wladzy w roku 1924 po wypędzeniu poprzed- 
niego prezydenta, prawosławnego. areybiskupą, 
Fan Noliego. Walka o władzę była zarazem 
ścieraniem śię wpływów  jugosłowiańskich 
z włoskiemi. Fan Noli cieszył się poparciem 
rządu włoskiego, zwycieskiego Achmeda po- 
pieraļa po cichu Jugosławia. 

OQpinja Jugosławji į teraz staneta po stronie 
rządu Achmeda, natomiast prasa włoska sym- 
patyzowała z powstańcami i wyolbrzymiała 
ich początkowe sukcesy. Były ta jednak suk- 
cesy krótkotrwałe. Udało się powstańcom po- 
konać słabe oddziały żandarmerji, ale gdy 
zbliżyli się do Skutari, zostali odrzuceni przez 
wojska rządowe. Organizatorowie powstania. 
b. oficerowie z ezasów rządu Fan Noliego, li- 
czyli na powstanie całej ludności katolickiej. 
a nawet na pomoce ludności prawosławnej | mu- 
zułmańskiej. Nadzieje te jednak zawiodły. Ży- 
wioly prawosławne i muzułmańskie pozostały 
wierne rządowi Achmeda, a nawet część kato 
liekich szczepów odmówiła poparcia powstań- 
com, Skutkiem tego rząd zdołał opanowić sx 
tuację. Jeszcze się toczą zacięte walki ku 
licy Tirany, ale niema widoków, by sz $ 
cięstwa przechyliła się na strone powst- 
ców. Skoro nie udało się im opanować kraju 
zaraz w pierwszych dpiach nagłem uderzeniem. 
to nie zdołają zwyciężyć teraz, gdy rząd skupił 
już swe wojska i wzmocnił je ochotnikami, Gó- 
rzysty, niedostępny teren umożliwi powstań- 
com kontynuowanie walki może jeszeze przez 
jakiś czas, ale obecny rząd utrzyma się przy 
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„GŁOS NARODU”, dnia 3 grudnia. 


Na ziemiach Rzplitei. 


Zjazd episkopatu polskiogo w Warszawie | 


W Warszawie obraduje nadzwyczajny zjazd 
biskupów polskich z udziałem ks. prymasa 
Hlonda, kard. Kakowskiego, arcybiskupów 
Twardowskiego, Teodorowicza, Sapiehy, J3ł- 
brzykowskiego; biskupów: Nowowiejskiego 
Nowaka, Wałęgi, Przeździeckiego, Fulmana, 
Łozińskiego, Tymienieckiego,  Łusomskiego, 
Kubiny, Okoniewskiego. Lisieckiego, oraz bi- 
skupa obrządku gretko-katolickiego, Łakoty 
z Przemyśla. Zjazd obraduje nad sprawą wy- 
konania konkordatu, oraz innemi obchódzące: 
mi ogół katolicki. 


Wybór burmistrza Tarnowa. 


Na. onegdajszem posiedzeniu Rady miasta 
Tarnowa odbyły się wybory burmistrza. Bur- 
mistrzem został wybrany adwokat Juljan Kry- 
plewrki wiceburmistrzem Dr Herman Muetz. 
Jako asesorowie weszli pp.: Bialik, Michalski 
S., Ciułknsz W., Silberpfennig 8 Sz., Margulies A., 
Jasubowski J. i Lewicki A Asesorem glat- 
nym został p. Ciołkosz, zaś zastępcą burmi- 
strze n° wypadek nieobecnoś:i wiceburmistrza 
p. Jakubowski. 


Wielu przeszło z prawosławia na Unię? 


Z Wilna donoszą, że wedle oświadczenia 
archimandryty kościoła wscbodnio-słowiańskie- 
go, przechodzenie na umję na ziemiach wschod- 
nich ma charakter masowy, W ciągu niespełna 
dwóch lat przeszło na unię 20.000 osób, z któ- 
rych utworzono 15 parafij. 
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ZNÓW TRAGEDJA STUDENCKA w War- 
szawie. Wskutek sprzeczki z narzeczoną na tle 
miłosnem w Warszawie, otruł się silną dozą 
potasu į umarł natychmiast student Tadeusz 
Biernacki. 

180 GÓRNIKÓW ŚLĄSKICH ODZNACZO- 
NYCH ZA WYTRWAŁOŚĆ W PRACY, Mini- 
ster przemysłu i handlu przyznał 180 górnikom 
odznakę honorową i dyplom za długoletnią 
pracę w górnictwie w okręgu urzędu górnicze- 
go w Katowicach. Uroczyste wręczenie ad- 
mak odbędzie się w dniu patronki górników. 
św. Barbary, 4 b. m. w urzędzie górniczym 
w Katowicach. 

POLAK DYREKTOREM DWU NAJWIĘK- 
SZYCH HUT GÓRNOŚLĄSKICH. Naczelnym 
dyrektorem Huty Królewskiej i Laury został 
obecnie mianowany Polak. inż. Robert Sznapka, 
radca górniczy, rodem ze Śląska Cieszyń- 
skiego. 

PODCZAS UROCZYSTEGO WIECZORU 
W TORUŃSKIM TEATRZE, poświęconego 
rocznicy listopadowego powstania, powstała 
awantura wśród części publiczności. Mianówi- 
cie wśród galerji typów żołnierskich, ilustru- 
jących odczyt „O żołnierzu polskim-tułaczu*, 
organizatorzy tej imprezy pominęli legjonistę 
polskiego z wojny światowej i żołnierza obec- 
nej armji polskiej — co wywołało sprzeciwy 
na sali i odbilo się echem w dziennikach. 

ZBRODNIA NIGDY SIĘ NIE UKRYJE. 
Władze policyjne wykryły zabójcę niejakiej 
Dankwardowej, zamordowanej w Świerkocinie 
pod Grudziączem przed kilku dniami. Zabójca. 
Teodor Baumgart działał w porozumieniu 
z Frydą Kaufman, którą miał poślubić syn 
zamomłowanej, czemu się właśnie sprzeciwiała 
maika. Baumgarta i Kaufmanównę areszto- 
wano 
KOMUNIŚCI IDĄ W ŚLAD GŁODOMORA 


Z teatru im. Słowackiego. 


„Akropolis“, dramat w czterech aktach Stani 
sława Wyspiańskiego. Rzecz dzieje się na Wa- 
welu w noc wielką Zmartwychwstania, Reżyser 
literacki Dr. Tadeusz Świątek, reż. tęatralny 


Józef Sosnowski, muzyka Bolesława Raczyń- 
skiego. 

„Sławie, Sławie, Sławie służ!* — taki na- 
pis wyrył Stan. Wyspiański na srebrnym wień 
cu, który. wręczył Helenio Modrzejewskiej po 
premjerze  „Protesilasa i Laodamji*. Stanąliż 
wiedy przed praksytelesowske pięknem ucie- 
leśnieniem Sławy, miał ją żywą przed sobą 
w jej obliczu też odbrzmiała w nim druga, by.“ 
najmniej nietajona, a tylko“ przez badaczów : 


JURANDA, W Poznaniu produkował się nie- 
dawno głodomór niemiecki „Jurand“, który po | 
30 dniach głodówki opuścił szklaną klatkę, nie 
dotrzymawszy zapowieńdzianego terminu 45 dni. 
Przyczyną miały być ataki jednego z tamtej- 
szych dzienników. oskarżające go o potajemne 
| odżywianie się. Na wieść o tem komuniści 
(w więzieniu poznańskiem jakby w zniowie roz- 
poczęli głodówkę, będąc spokojnymi o swój 
łos przynajmniej na kilka dni. 

WÓZ CHŁOPSKI ZDERZYŁ SIĘ Z LOKO- 
MOTYWĄ pod Samborem; uderzenie paro- 
wozu rozbiło wóz i zabiło na śmierć dwoje 
osób. wieśniaków. 

ODWAŻNA KOBIETA SPALIŁA SIĘ POD- 
CZAS POŻARU W ZAKOPANEM. 27 ub. m. 
wybuchi pożar domu w Zakopanem na Bach- 
ledach wskutek wadliwego urządzenia komina. 
Lokatorka tego domu 40-letnią Anna Zawadz- 
ka Pach. się na strych. chcąc ugasić poża: 


| 


dostała się jednak w krąg ognia, z którego już 
nie udalo się jej wydostać. Z pod gruzów wy- 
dobyto zwęgltre szczątki odważnej kobiety. 

WIATR HALNY WYRZĄDZIŁ W ZAKO- 
PANEM SZKÓD NA PRZESZŁO 100.000 ZŁ. 
Najwyższą pozycję stanowią szkody poniesione, 


NT 


Indiana, aby wszystkie uczenice o godz. 6-tej 
wieczorem byly w zakładzie — studentki urzą- 
dziły ogólny, solidarny strajk, 


przez obywateli, wskutek uszkodzenia domów, | wam 


na sumę około 6.000 zł wskutek powaleria. 
dochodzące -do 20.000 zł. Firma Zdrój ma szkód 
przeszło pół tysiąca drzew na Antałówce, — 
Elektrownia miejska oblicza straty na przeszło 
5.000 zł Wielkie szkody poniósł -również urząd 
pocztowy i dworzec kolejowy w Zakopanem. 
W fabryce papieru w Kuźnicach zniszczony 
został wagon papieru. oraz częściowo urządze- 
nia fabryczne, 

KIEDY NASTĄPI OTWARCIE ZAMKNIE- 
TEJ SZKOŁY ROLNICZEJ W CZERNICHO- 

IR. Donosiliśmy już swojego czasu o wiol- 
kim skandalu w szkole rolniczej w Czernicho- 
wie, gdzie wskutek niesłychanej samowoli ucz- 
niów została szkołą zamknięta przez zarząd. 
Ponowne otwarcie szkoły nastąpi 7 bm. po 


| konferencji z rodzicami. 


Z i calego świata. 


Bolszewik w Almanachu Gotha. 


Jak donoszą pisma sowieckie, redakcja słyn 
nego almanachu Gotajskiego, publikująca to- 
rocznie gromadę władców i arystokratów z ca- 
łego Świata w genealogiczno-dyplomatycznych 
rocznikach, zwróciła się do prezesa centralnego 
komitetu wykonawczego sowietów, Kalinina 
z prośbą o nadesłanie życiorysu dla zamiesz- 
czenia w almanachu. Będzie więc Kalinin figu- 
rował wśród panujących i ich rodzin, choć na- 
wet na podstawie konstytucji sowieckiej nie 
jest on głową całego państwa. Jest tylko sze- 
fem R. S. F. S. R., natomiast głową państwa 
związkowego sowietów S. $. S. R. jest Nary- 
manow. 

he 

KOŚCIÓŁ RUNĄŁ w GRUZY. Według do- 
niesień „Matina“ z Tuluzy, zawalił się tam na- 
gle kościół św. Bartłomieja, wybudowany przed 
400 laty. 

POŻAR CYTADELI W MAGDEBURGU. 
W dawnej cytadeli w Magdeburgu wybuchł ol- 
krzymi pożar. Ogień objął kilka budynków, 
w których znajdowała się fabryka mebli. Ak- 
cja ratownicza wielce była utrudniona z powo- 
du eksplozji nagromadzonych beczek benzyny, 
przygotowanej dla obsługi motocyklowej, Do 
walki z żywiołem zaprzągnięto 20 motorowych 
sikawek. Z powodu gęstych kłębów dymu, stra- 
żacy musieli przywdziać maski gazowe. W cza- 
sie akcji kilkunastu strażaków zostało popa- 
rzortych. 

FASZYŚCI UTOPILI ARTYSTĘ ZA OBRA- 
ZĘ MUSSOLINIEGO. Faszyści w Meranie wtzu- 


cili do rzeki pewnego artystę niemieckiego, oj 


ca trojga dzieci, ponieważ powiedzisł: „Żałuję, 
że kula. nie trafiła Mussoliniego". Artysta uto- 
pit się. 


niestrawności żołądka 


wi, że wżył się w dekoracyjne instrukcje Wys- 
piańskiego i tchnął w nie poezje, p. Bol. Ra- 
czyńskiemu, że dał swej muzyce równie wyśo- 
ki, jak w poemacie, ton, — wykonawcom 
wreszcie: Milskiemu, ye a AC Sos- 
nowskiemu, durzyńskiemu, Hałacińskiej, Sosze, 
Nowakowskiemu, że tylko głównych wymie- 
nię — iż krwią swą serdeczną ożywili posągi i 

„postawiwszy je nad życiem“, wyczarowali 
realnie wieczystą prawdę świata Złudy. Poecie 
cześć! im wszystkim dzięki! Obdarzyli nas. pa- 
rogodzinnym chorulem nadobłocznie pięknego 
życia. 

Akt I., budząca się z kamiennego snu ka- 
itedra, wypadł znakomicie. Zmieniona z ko- 
la zeczności topografja pomników i kaplic, a na- 
„wet trumny Św. 


rajd Kakao iołędziowe 


środek wybitnie posilający dla dzieci i uzdrowieńców specjalnie przy 


Stanisława, nie raziła. Nie ma | nieszczęście* i za nich wszystkich. 


LATARNIA MORSKA STANIE NA ETNIE. 
Rząd włoski przyznał kredyty na budowę la- 
tarni morskiej na Etnie, Latarnia o sile 100 000 
świec, będzie widoczną ze szczytu wulkanu na 
setki mil wokoło i będzie służyła jako drogo- 
wskaz dla aeroplanów i okrętów, żeglujących 
po i nad morsem Śródziemnem. 

CHCIELI W -POZNANIU URZĄDZIĆ MU- 
ZEUM HINDENBURGA! Na zgromadzeniu Ost: 
bundu w Berlinie prezydent Tilly oświadczył. 
iż czyniono starania, aby- dom, w którym, uro 
dził się Hindenburg w Poznaniu, zamienić ua 
muzeum pamiątek niemieckich. Wobec sprze- 
ciwu władz polskich. postanowiono podobne 
muzeum urządzić w Berlinie. 

OKRET NA- OCEANIE WOŁA O RATU. 
NEK. Z Gibraltaru donosżą. że przejęto tam 
wżywające o ratunek: sygnały statku „Ma. 
astam“, który płynął 2 Nowego Orleanu do 
Rotterdamu. Statek ohiety iest pożarem. 

FRANCJA MA ZA MAŁO, WŁOCHY MA- 
JĄ ZA DUŻO LUDNOŚCI. Według ostatnich 
obliczeń ludność Wivch wynosi 40.548.600 
osób. Włochy, jak wiadomo. cierpią na hyper- 
populację, + j. nadmiar urodzeń w przeciwień- 
stwie do Francji. którą trawi klęska społeczna 
depopulacji wymierańia ludności bez odpo- 
wiedniego ekwiwalentu urodzeń, 

MALUJE KRAJOBRAZY Z AEROPLANU. 
Ernst Vollbehr, monachijski malarz: ješt. jed- 
nym -z pierwszych artystów, który maluje kra- 
jobrazy z aeroplanu. Wystawił on' niedawno 
14 takich płócien, wykonanych podezas lotu 
z Monaehjum do Genewy i z powrotem, a przed- 
stawiających piękno Alp. 

STUDENTKI AMERYKAŃSKIE CHCĄ 
MIEĆ SWOBODĘ. W odpowiedzi na rozporzą: 
dzenie kolegjum żeńskiego w:Hancer w stanie 


Wyró ób i zdj, skład: Apteka F. EEEE Kraków. G. į 


Zamówienia pocztowe RZ się WENA 


głuchy ną chorał życia. Dia głuchoniów Wys- 
piański nie pisał, a abłudnikami gardził. 

Akt H., trojański, dekoracyjnie dobrze po- 
stawiony, wydobył w zupełności intertcje poety. 
Bezmyślnym  pomnażycielom rodu ‘ludzkiego: 
zdziecinniałej parze Priama i Hekuby (Szym. 
borski i Kosmowska), szukającym wciąż mięk- 
kiego dla dwojga wezgłowia, „boskim i bez- 
troskim* Parysowi i Helenie (Sawan i Barwiit- 
ska), napiętnowanej szałem Kassandrze (Hała- 
cińskiej) — przeciwstawił się monumemtałnie 
duszy Wyspiańskiego oblubieniec. monumeńtal- 
ny' Hektor. Poeta —-. wówczas już'z zaroden 
śmierci w sobie — bez passji, z wyrozumiało- 


ścią, nieledwe' reżygnacją, rzuca * zjadaczom 
chleba w twarz: „wasza głupota to jest nasze 


za Tjon 


Wyspiańskiego stale przeoczana struna jego |miejsca na pedantyzm, gdy przemawia Poczja |idzie w bój, po sławę za cenę życia. — Pedant 
lutni Wszak ona, prócz Polsce, nikomu i ni-jA przemówiła tam ona z mocą i hezpośrednio- |powiedziałby możę, że oświetlenie każdej ko- 
czemu nie służyła jak tylko Sławie. Nietylkć |ścią, której przy c©żytaniu tekstu niepodobna jlejno odzywającej się chórami dźwonów wieży, 


1 niekoniecznie własnej. 

Posłuchał tego wezwania teatr krakowski 
teatr rodzinnego miasta poety. Nie mam dość | 
mocnych słów ani dość czołobitnego poklonn; 
przed tymi, którzy do wystawienia „Akropo- ` 
lisu“ doprowadzili. Należy się on Rodzinie, że | 
nie dałą sztuki zmarnować Warszawie, dyr. No 


jv sobie wzbudzić, a tembardziej odczuć. Za- 
' chowano patós rzeczywistości; nie było ekli- 
| wych, afektowanych „odil i: „ach, krew 
| zwolna, gradatim wstępowała w nosągi, 
ZLY zaptłsować dominantą życia: miłosiem nó 
(żądaniem i rozkoszą. Z tekstu odnosi się wraże- 
zie, że tego pożądania jest. nieco nadto; dys- 


wakowskiemu, że doplótł ostatnią gałązkę lautu |kretna interpretacja wykonawców wrażenia to 


do wieńca poety. p. Sosnowskiemu, że — in- 
spirowany przez dramaturga, Dra Świątka, — 
oddał dziełu miesiąc znojnej pracy (po 15 go 
dzin w teatrze, a ile bezsennych nocy w domu 
Bogu tylko jednemu wiadomo), p. Kudewiezo- 


stłumiła. Amor p. Milskiego był prześliczny! 
Takiemu motyłkowi. takiemu uosotieniu mi- 
łosnej tęskńoty oprzeć się hie spósób, nie spo- 


sób nie dać mu się zacałować i zapieścić. Kto 
albo, 


się nim zgorszył, ten jest alko obłudnik, 


było cokolwiek teatralne. że pieśń, z okienka 
{Samam se ostia“) należało może wbrew 
faktycznej topografji” podegrodzia. ti zn. z tej 
strony murów obronnych przełożyć — z po. 
miwięciem logiki terenu — gdzieś wgłąb na po- 
dworce, czy do czeladnych izb właściwego Akro 
polu, lub — skoro z ust straży wiemy już, ża 
pod Iljówem płynie kra wiślana —- zrezygno- 
wać z niej i ten. pleonazm swojskości opuścić. 
Alb to są drobiazgi. Wytknięcie ich byłoby 


szukaniem dziury na calem, a całość była wy-. 


horna. 


Akt IM., — ba, ten trzeci akti.. Wszystko, 


Jahra“ Figol 


idealny , środek przeczyszczający, Dezbolesny, nadzwyczaj Ke sił À 


Dajcie spokój z konkursami! 


Berlińska centrala „Fanametu”, trustu re- 
prezentującego trzy. największe wytwórnie 
amerykańskie „Paramount“, „First National" 
i „Metre-Goldwyn*, rracąc stuprocentową po- 
pularność na naszym kontynencie, bierze się 
na reklamowe tricki, We wszystkich krajach 
Europy oddziały „Fanametu* urządzają kon- 
kurs na najpiękniejszą kobietę. Panie, panien- 
ki: my was uczynimy gwiazdami, pojedziecie 
de Hollywood, zaczarowanego miasta, pienią- 
dze, sława, zaszczyty i t. d.. i t 

Znów będzie ruch — znów zawróci się ty- 
siącom głowę opętańczym szałem kinowym, 
ponad dzisiejszą masową psychozę podniosą 
się setki fotografij, trzymane rękami wzruszo- 
nemi i przejętemi. Poco? Aby tam gdzieś, kie- 
dyś, niewiadomo jeszcze czy rzeczywiście, wy- 
brać z tego tłumu jedną osobę i posłać ją do 
Kalifornji? Ale na ustach wszystkich będzie: 
Ameryka, Hollywood, Fanamet. Trzeba robić 
ruch! 

Dajcie nam spokój panowie z tymi konkur- 
sami! Berliński „Film-Kurier* pisze: „W Hol- 
lywood jest tyłu Rudolifów Valentino i tak 
wiele różnych Głorji Swanson, że musi się ni- 
mi zajmować aż policja! 

Myślcie o życiu panienki, zamiast o fil- 
mie. Lepiej być dobrą modniarką, niż złą ar- 
tystką, Lepiej być dobrą matką i żoną, niż 
wogóle artystką, Czyż myślicie, iż rzeczywi- 
ście z pośród was pięknych i bardzo pięknych 
trust „Fanament* chce wybrać gwiazdę fil- 
mową? Mylicie się. Służycie mu tylko jako fa- 
twowicena strawa dla reklamy. 

(mafarka). 
OC ZZOZ ZZ ZZA 

Mądry rabin. _. Powiedz mi rabi — pyta 
się pewien żyd rabina — kto jest szczęśliwy, 
czy ten, kto posiada miljon dolarów, czy ten, 
kto posiada siedm córek? —— Ten, co posiada 
siedm córek, — A dlaczego? — Bo ten, kto 
posiada miljon dolarów, pragnie mieć jeszcze 
więcej, ten zaś, kto posiada siedm córek, ma 
dosyć, 
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dzieci i dorosłych. 


więc i on mieści się w poemacie, rozpiętym na 
irracjonalnej kanwie, ale wsnuć się w nią, zlać 
się z tłem i sąsiedniemi partjami arrasu, nie 
zdołał, Nawet taki jak Wyspiański stilopie- 
tor, — że przeciwstawię ten meologizm a © u- 
pictorowi — nie zdołał tego dokonać. Tem. 
bardziej nie podołała zadaniu obca ręka. Po- 
glad, w drukowanym programie wieczoru wy- 
rażony przez prof. Smnkę: „Chęć zatrzymania 
jak najwięcej scen i słów biblijnych, nie pozwo- 
üla poecie zbyt wyrażnie przedstawić dziejo= 
wej roli potomków Jakóba, szlachty osiadłej 
na roli, i potomków Ezawa chłopów, ale i to, 
to pokazał, ożywiwszy gobelin, wystarcza, by 
poznać jego intencje", — pogląd ten nie da się 
utrzymać. Dość przypomnieć znakomitemu filo. 
logowi, że chłop siedział na roli i orał, a wła- 
śnie szlachta polowała. Szukanie w scenie z hi- 
storji Jakóba jakiejkolwiek analogji do dzie- 
jów Polski ehybia całkowicie, Szukanie we. 
wnętrznej, artystycznej treści II. aktu w sce 
nie walki Jakóba z Aniołem czarnym, zawodzi 
również. Z ust tego aniola pada kilka wiel 
kich słów, które są w poemacie (choć nie 
w stosunku do wyrzutów sumienią w Jakóbie) 
zupełnie enigmatyczne. W ten sposób cały akt 
HI., --- może artystyczna Konieczność dla Wys- 
piańskiego — dla czytelnika, a tembardziej wi- 
dza, wydaje się wtrętem i zostanie” nim póty. 
póki ktoś (może Adam Chmiel?) nie poda lep. 
szej istotnej racji napisania go i pomieszczenia 
w tym poemacie. Pietyzm w stosunku da 
poety kazał bistorję Jakóba uszanować i za- 
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„GŁOS NARODU”, dnia 3 grudnia. 


Nr, 270. 


37-a lista łańcucha prasowe 


„na fundusz propagandy „Głosu Narodu". 


P. KOSARZ WALENTY z Katowic, we- 
zwany przez Stanisława. Fronta, składa na. fun- 
dusz prasowy „Głosu Narodu“ 3 zł. i prosi ró- 
wnocześnie o złożenie dowolnej kwoty niżej 
wymienionych, a mianowicie: przew. ks. Fran 
ciszka Ścigałę proboszcza z Bogucie. kierowni. 
ka szkoły Holenę, kier. szkoły p. Móllera, p. 
kier, szkoły Desagę, p. kier. szkoły Wierzbie. 
kiego, kom. policji Lachetę, dra Wieczorka, 
insp, Sidłę, naczelnika poczty Ptoka, Bolesława 
Długiewicza, p. Łabanowieża przemysłowca, p. 
Lewandowskiego drognerzystę i p. Bernarda 
Gwożdzia, wszystkich z Bogucice, pozatem p 
Zemboka  podprokuratora z Katowic, p. dr. 
Eugenjusza Kamitskiego. p. dr Piątka i sekr. 
Wrodarczyką z Katowic Stawowa 14, p. Fran. 
ciszka Buzka, p. Stanislawa Krywulta, Stani- 
sława Pawłowskiego, Rudolfa Pisza, Helenę 
KRuhicównę, Jerzego Malcharka i Pawła Kraw- 
ca, zam. w Katowicach Obw, IL. Krakowska 46 
oraz Maksymiljana Kremera i Pawia Kalabisa, 
zam. Katowice Obw. II. Krakowska 40, p. dyr. 
Lazara z Firmy „Ostoja“ i Karola. Ry chłego 
z Katawic ul. Maz jacka 24. 

KS. DR ADOLF GOZDEK z Zajączek, zae 
proszony przez ks, A, Żora do udziału w łańcu- 
chu prasowym, składa 5 zł. i zaprasza: p. Ba- 
zylego Stefańskiego, Parzymiechy, p. Krzepice, 
ks, Feliksa Kobielskiego, Parzymiechy, pocz. 
Krzepice, ks. Władysława Sikorskiego, Dzietrz- 
niki, p. Rudniki  Wieluńskie, ks. "Stanisława 
Wieczorka, Jaworzno. p. Rudniki  Wieluńskie, 
ks. Leopotda Berendta, Rudniki  Wieluńskie, 
ks, Józefa Loguekiego, Żytniów, p. Rudniki 
Wielunńskie, ks, kanonika Hieronima Cieślakow- 
skiego, Góry Wysokie, p. Sandomierz, ks. ka- 
nonika Adama Popkiewieza, Cerekiew, p. Rae 
dom. ` 

KS. JUSTYN BULANDA z Rabki, wezwany 
przez ks. prob. Baradzieja -z Niedźwiedzia, 
przesyła 5 zł, zapraszając do dowolnej kwóty: 
ks, kam, Józefa Stabrawę ze Mszany Dolnej, 
ike, Jana Kwapina ze Mszany Dolnej, ks, prob. 
Andrzeja Gołębia i ks. katechetę Ludwika Pę 
drackiego ze Czchowa, ks. Józefa Bocheńskie- 
go z Wiśnicza Nowego, ks. Wojciecha Koszyka 
z Wojnicza, ks. Jana Jarosza z Ozamej ad Se- 
dziszów, ks. Juljana Piskorza z Krakowa, ks. 
Dra Hotyczkę z Makowa, ks. Dra Szwaję z Wie» 
Henki, ks, Pankiewicza z Rabki, p. inżyniera 
Świerza z Poręby Wielkiej i p. Władysławę Ta: 
drzyńską w, Rabce. 

P, PIOTR RADOSZ 3 zł. 

P. INŻYNIER JAN BOCHNIAK z Tarno- 
brzega, wezwany do łańcucha prasowego przez 
ks. Brunona Janiewskiego, przeora 00. Domi- 
nikanów w Tarnobrzegu, składa 5 zł. i zapra- 
sza do złożenia dowolnych kwot: p. Marszał: 
kową Sewerymową PDolańską z (rrębowa, p. Zbi- 
gniewa Horodyńsisiego, właściciela dóbr o Zby- 
dniowie, s Michała Śrokę, proboszcza w Ba: 
ranowie, ks, Jana Marka, prob, w Turbji, ks. 
Alojzego Sierżęgę, prob. we Wrzawach, ks. 
Franciszka Ohudego, prob, w Radomyśłu nad 
Sanem, ks. Stanisława Porębskiego, kapelana: 
ka. Biskupa ob. lać. w Przemyślu, ks, kanonika 
Dra  Eugenjusza Żukowskiego, prof. teol 
w Przemyślu, ks. Stofańa Płaszczycę, probosz* 
cza i Dóminikanina w Podkamieniu, ks. Alwa- 
rego Kómorka, dyrektora i katechetę sem. 
naucz. w Czortkowie, Dra Alojzego Szezepań- 
skiego, adwokata w Przemyślu, p. inż. Stefana 
Szamlińskiego, kierow. zarządu dróg kraj. 
w Przemyślu, p. Władysława Michalika, dyrek- 
tora w Sieniawie nad Sanem, p. Antoniego 


trzymać; teatr kazałby ją. z wielką korzy« 
ścią dla przejrzystości idei poematu, całkiem 
usunąć, Dla teatru Wyspiański nie wabał się 
90% Mickiewiczowskiej improwizacji Konrada 
skasować zupełnie, a on był chyba względem 
Miekiewicza, bohatera „Legjonu”, lojalny. 
Pozostaje do omówienia akt IV., doskonale 
wiążący się z aktem I. oraz — w założeniu 
posty — z aktem II. Jeżeli w imię lojalności, 
mimo obcość wewnętrznej treści i kompressją 
akcji, spowodowaną jedną dekoracją“), zacho- 
wano i odegrano w całości akt NIL, to zapra» 
wdę własnowolne przerobienie aktu TV., jest jo 
już nie brakiem pietyżmu, ale niezachowaniem 
zwykłej, bezwzględnie obowiązującej | lojalno- 
sci, Mimowoli nasuwa się pytanie: w ile i jakich 
słów opracowywana zgÓrą miesiąc insceniza« 
cja Akropolisu, względni e: wedlug jakiego wy- 
dania zagrano go w Krakowie w dniu 29 listo 
poda 1926 r.? Jeżeli posłużono się jakąś od- 
mionna redakcją, to trzeba hyło o tem slucha- 
czy uprzedzić; ale jeżeli podstawą była leżąca 
nr zeńe mną edycja autora własna, w drukarui 
Uniwers. Jagiell. „w 1904 roku wytlóczona, bO —= 
sajmoeniej Fanów. przepraszam, ale muszę pos 
ś) Wyspiański zamieścił w tekście dwa are 
easy 2 historji Jakókowej i spottanie poje- 
dnaweze z Fzawem rózgrywa Sie na polu — 
czy nie należało sceny spotkania sią z Rarhe- 
la. Labanem i Ezawem dać na tle „krajobrazu. 


to ovtanie. 


Panka, prof. w Rzeszowie, p. inż. Adama Tu- 
tyczyna, 


go 


p. Dr Wiktora Kalicińskiego, Warszawa, szpi- 
tal Ujazdowski, p. Jana Feliksa Leykę, burmi- 
śtrza w Mielcu i p. Kazimiórza Gałuszkę, dy* 
rektora lasów hr. Tarnowskich w Budzie Sta- 
lorskiej. 

KS. JAN MICHALEWSKI z Lublina skla- 
da 3 zł. i zaprasza: ks. kan. Franciszka Tylusa 


kier. budowy mostu w Rzeszowie, |j ks, Antoniego Kotyłło z Lublina, 


Sprawa misyjna. 


DLACZEGO ZAJMUJEMY SIĘ SPRAWĄ MISYJNĄ, 


II. 


(Cel; Dopomożenie Kaściołowi do spełnienia |; 
złeconego mmu przez Chrystusa posłannietwa 
nawrócenia świata. — Brak Kościołowi daw- 
tych środków. — Dostarczają mu ich obecnie 
stowarzyszenia misyjne). 


Jaki cel może być tego usiłowania zajęcia 
wszystkich tą sprawą? Co osiggali dotad kato- 
licy, co osiągają protestanci z tego zapozna: 
wania wiernych swoich z tą sprawą? — Celem 
jest współpraca dla misyj. W jakiejkolwiek 
formie ona oddawana będzie, czy przez wspie- 
ranie choćby wdowim groszem tej sprawy 
jako członek jakiegoś stowarzyszenia misyj- 
nego, czy przez akcję na zebranie tego właśnie 
wsparcia materjalnego, czy przez oświecanie 
drugich o tej sprawie słowem lub pismem, czy 
przez ofiarowanie własnej osuby na misje jako 
kapłan, lekarz, zakonnik, zakonnica, czy wresz- 
cie jaka profesor do szkół i zakładów misjonar- 
skich, wszystko to będzie współpracą na misje. 
Nie możemy się kontentować tyłka teoretycz- 
nem poznaniem tej sprawy, ale praktycznie do 
niej dopomóc musimy, bo Kościół jest w po- 


które do niego należeć powinny. Nawracanie 
świata, szerzenie Kościoła św. jest 1 musi być 
połączone z wydatkami, a od ohowiązku gło: 
szenia ewangelji Kościół uwolnić się nie może, 
bo ma nakaz dany mu przez Chrystusa: „Idźcie 
i namczajcie wszystkie narody“ — (Mat. r, 28). 
Nie kupuje Kościół dusz, ale potrzeba mu pie- 
niędzy na kościoły. na szkoły, na samą nawet 
podróż misjonarzy, Na samoutrzymanie gminy 
przez nowonawróconych oglądać się Kościół nie 
może, chyba w stronach, gilzie katolicyzm sta- 
nął już silniej i nawróconych są masy; takie 
gminy już same dbają o kościół, o szkoły, 
o utrzymanie sił nauczycielskich. misjonarza 
i inne wydatki. Tem mniej liczyć może Kościół 
na pomoc kraju. w którym ewangelję głosi, bo 
jest w nim ledwo cierniany, 4 może nawet 
prześladowany. Wyjątkowo trafi się, i to bar- 
dzo rzadko, że rząd kolonjslny daje coš na 
misje, jak np, w r. 1924 daly Włochy na misje 
w swoich kolonjach 10.000.000 tirów, Belęja 
przed dwoma laty także jakąś sumę na ko 
tonje swoja Kongo; dawal czasem przeđ wojną 
na misje tak protestanckie jak katolickie z wła- 
suej szkatuły b. cesarz Wilbelm M. O innych 
wsparciach nie nie wiadomo, Musi więć Kos- 
ciół sam wszystkie wydatki misyj pokrywać. 
Z potężną pomocą przychodzą Kościołowi 
tylko zakony t zgromadzenia misyjne, jeżeli 
jeszcze gdzie przez rządy europejskie hie zo- 
stały obrabowane. Łożą one zazwyczaj na 
wszystkie wydatki misyjne swego zakonu lub 
Roo R SR Ji tak szcządrze, że jak obliczają 


zn 


statyści, misyjne zakony i zgromadzenia mi- 
syjne, pokrywają same 80% wydatków rocz. 
nych na całość misyj w krajach pogańskich. 

Do poprzednio wymienionych wydatków 
dodajmy jeszcze wydatki na budowy. szkół 


wyższych, t. zn. szkół średnich i uniwersyte- 


wiedzieć, że  pozwoliliście sobie Pdhowie na 
żart nadto gruby. W edycji z 1904 r. czytam 
na stronie 157 w wierszach 5-—7: HAR- 
FIARZ, a poniżej objaśnienie: od posad z. 
ki wznosi się wgórę głowa i harfa 
pionie z, r,a. poczem, po plorunie, odzywa 
się ze szczytu wielkiego ołtarza głos Salvato- 
ra, a wreszcie (str. 158) na rydwanie wjeżdża 
APOLLO i wygłasza, on a nie kto inny, 
człemaście strof przepięknych wagą Swej bre- 
ści i porywających rytmem wiersza, eztena 
ście strof, w których leży zawarcie poematu i 

ostateczna jego myśl. Jakiem prawem z tych (i 
czternastu strof zeskamotowano trzynaście? |: 
jakiem prawem  przełożońo je samowolnie 
z ust Apolla w usta Hartiarza, którego już 
nie ma, bo uleciał? Jego tam niepowinno juź 
być; nad gruzami Wawelu (pępka świata == 
wogóle dotychczasowego świata) miała roz- 
erzmieć pieśń Apollina-słońca. Gdzież się ona 
podziała? W przyjętej przez  inseenizatorów 
koncepcji. „Ak ropolis | jest pieśnią zmartwych- 
wstania Polski — i dita cztery strofy, o 
Niej mówiące, usuniqto, a pozostawioną laska- 
wie piątą a poematu ostatnią przełożono w u» 
sta nieobecnego już Harfiarza? Tak nie wol- 
no zacierać linji poematu, która, edy się przyj- 
mie. że Polska jest tylko cząstką świata. ry- 
suje się zupelnie wyraźnie. a mianowicie tak: 
zapowiedziane przez ożyłe posągi i anioły ka` 
„tedry przyjśćie króla-pieśniarza nastąpiło już. 
ITen Harfiarz jest reinkarnacja — po wie- 


trzebie, a nieprzyjaciel czyha i zabiera dusze, 


| tów, 


od stawiania których nie możemy się 
zmowa cofnąć, bo tego właśnie środka między 
innemi spróbowali protestanci i znakomicie na 
tem wychodzą, bo mają procent nawróconych 
z klas wykształconych daleko większy c 
nas. W Japonji np. wprowadziłi ik 
14 posłów protestantów-Japończyków do par 
lamentu, podczas gdy katolicy żadnego; w hi- 
nach mają protestanci 24 szkół wyższych W Ti. 
dzaju uniwersytetów, a katolicy 2 i ta druga 
powstałą dopiero w bieżącym roku, Ważnym 
także czynnikiem, by utrzymać nawróconych 
przy nowej wierze jest prasa, wydawanie dla 
nowonawróconych czasopism i gazet, znawn 
pochłania wielkie sumy, a bez tego, środka 
misje katolickie obejść sie nie moga, skoro 
także na tem polu przechodzą nas prote- 
stanci, Ci wydają np. w Chinach 69 samych 
pism ludowych. a katoliey wszystkich pism 
razem tylko 16, a przecież katolików jest 
w Chinach 2,278. 000, gdy tymezasem prote 
stantów tylko 536.000 według ich wiasnego 
Obliczenia z r. 1925. Hotrzeba nadto środków 
pieniężnych na budowanie seminarjów la du- 
chownych krajowych, bądź na misję sani- 
arna, Kto to wszystko zważy, ten widzi, ile 
misje kosztują i że Kościół sam na te wydatki 
nie wystarczy. 

Dawniej w epoce wielkich odkryć, kiedy 
Hiszpanja i Portugalja zyskały za morzami 
wielkie kolonje, same te państwa posyłając 
do nich w porozumieniu z Rzymem misjona» 
rzy, pokrywały wszystkie wydatki. połączone 
% misjami w tych nowych krajach. Gdy na- 
stępnie cheiwa kolonij protestancka Holandja 
i Anglja niektóre kraje Hiszpanii i Portugalji 
wyrwały, misje w tych krajach znalazły się 
bez opieki, a nawet dla, misyj we własnych 
swych kolonjach Hiszpanja i Portugalja z cza- 
żem zobojętniały, Wtedy to z iniejatywy Sto- 
liey św. i na naleganie misjonarzy powstaje 
przy kurji papieskiej w Rzymie osobny urząd 
opieki nad misjami t zw. Kongregacja Roz- 
krzewianja Wiary św. Urząd ten miał miejami 
zarządzać i materjalnie je zacpatrywać. I tak 
bylo aż do rewolucji francuskiej. Jednakowoń 
rewolucją francuska zdobywszy Rzym zrabo- 
wała fundusze Propagandy. Zniosła ona także, 
jak to zresztą stało się przez rządy innych 
krajów, Klasztory, które na misje wysyłały 
swych członków, zabierając im majątki. Misje 
więc zostały pozbawione środków płynących 
i z Propag gandy i z klasztorów i zaczęły 
w XVII. wieku i na początku XIX. wieku 
upadać, Wtedy to odezwało się katolickie sn- 
mienie vzemnych Kościoła św. Zaniepokojeni 
upadkiem misyj i widząc, że Kościół środków 
na ich utrzymanie dostarczyć nie może. zro- 
zumieli, że skoro ani rządy państwowe misyj 
już nie wspierają, ani Kościół na nie fundu- 
szów niema, a rozkaz głoszenia ewangelji wy- 
konany być musi, pojęli, że rola teraz przószła 
na nich, że oni teraz mają mieć staranie o mi- 
sje, oni mają, Kościół w jego zadaniu wspierać. 
I rzeczywiście pomoc dla Kościoła obmyslili. 


kach — samego poety, jako króla pieśni, pro- 
wadzącego naród (takiem mogło być i w da- 
nym momencie zmierzchu myśli narodowej mu- 
siało być samopoczucie Wyspiańskiego). Tak 
reinkarnowany w króla pieśni, doczekał się 
Horfiarz Salvatora, który ma przyjść sądzić 
żywych i umarłych a z Nim przyszedł. konł e 
świata. Wali się on w gruz, Ale nad gruzy 
wjeżdża ży ciodajny Apollin-słońce i wieści pa» 
lingenezę, odnową Świata: Kameleonowa pod- 
czas aktu twórczego jażń pocty-myśliciela iden- 
tyfikuje sią tu z Apollinem-wieszczem, a ten-|n 
səm poeta-polak, zrođzonego cd nowa świata, 
nie może sobie wyobrazić bez Polski. Dlatego 
to po dziewięciu strofach. traktujących pallu- 
genezę ogólnikowo, następuje pięć strof o Pol- 
sce. Jeśli przyjmiemy ten bieg myśli poety i 
linij poematu, bodaj jedynie słuszny, to nie- 
wolno przetworzonego w wieszcza Wyspiań. 
skiego cofać do Wyspiańskiego reinkamowa. 
rego w Harfiarza i odbierać wyzwalonemu 
2 ziemskości poecie ostatniego w poemacie s?o- 
wa. To że i Harfiarz i Apollin są Wyspiańsk:m 
i yup nim, nie usprawiedliwia pominięcia wy- 
raźnej, w obiać. nieniu zawartej. woli posty. 
Rzecz — 0 ile moge wymiarkówać — poszła 
stąd. że inścenizatorowie Akropolisu chcieli 
w nim włdzieć nieżń rcsurekcyjną tylko i ĵe- 
dynie Polski. Zgoda f na takie zacieśnienie my- 
gli poety, Nie jestem uparty ani zarozumiały. 
Ale pocóż w takim razie wprowadziliście Pa q 
wie — w efekcie malarskim 


Założyli stowarzyszenie i by zaznaczyć, że 
tu nie chodzi o jakiś tylko mały związek 
celem poparcia misyj, ala o akcję poważną, 
obmyślaną na szeroką skalę, nazwali te orga 
nizacje: „Dziclem Rozkrzswieniąa Wiary áw.“ 
Dzieło to założone zostało we Francji w 1823 
roku. Piękny giest katolików Francji, wielko- 
dluszny czyn serc, gorącą pałających wiarą ku 
Kościołowi. nie mógł nie znaleźć naśladow- 
«ów w podobnie czujących sercach katolików 
innych krajów. Stowarzyszenie to przyjmuje 
się rzeczywiście wszędzie, Katolicy Belgji, 
Hołamdji, Anglii, Niemiec, Szwajcarji, Włoch, 
Hiszpanji i Austrji, a nawet Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej kładą skwapliwie 
swe podpisy pod tę nową akcję kościelną. 
I oto oglądamy niedługo niękne owoce tej 
zbóżnej akcji. Miljony na miljony słane są na 
misje. Misje mogą żyć, mogą się rozwijać, 
dzieła Kościoła może być prowadzone dalej. 
Ale nie dość było katolikom tej organizacji. 
Dzieło rozkrzewienia Wiary św, miało służyć 
wszystkini potrzebom misyj, a na to nie wy- 
starczałe, Okazało się z czasem, że należałoby 
zalożyć drugie jeszcze stowarzyszenie misyjne, 
któreby wzięło pod opiekę dziecko pogańskie; 
to bowiem znajdowało się w najokropniejszej 
nędzy i ginęło masami docześnie i wiecznie 
z lekkomyślności. barbarzyństwa i zabobonu 
swoich rodziców. Tę nędzę ratować — to nowa 
forma akcji na misje. Wziął się do tej nowej 
akeji biskup francuski, margrabia Forbin-Jan- 
son, Przebięgł on calą Francję, głosząc tę myśl 
misyjną. Z Francji pokierował on swe kroki 
do tychsamych krajów, które Dzieło Rozkrze- 
wienia Wiary Św. u siebie przyjęły. Przepra- 
wit się także do Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej i tam tą nową akcję głosił. 
I udało mu się znakomicie. 2 Założył on w 1843 
roku drugie stowarzyszenie misyjne, które sam 
nazwał „Dziełem Dzieciectwa Jezusowego”; 
członkowie bowiem tego Dzieła mieli czcić 
małego Zbawiciela świata w Jego latach dzie- 
cięcych, członkami zaś miały być dzieci. 
Dzieci już pragnął zająć sprawą zbawienia. 
świata ten pobożny prałat. Powiodło mu się 
też wybornie. Dziś to „Dzieło małych* jest 
w wielkiem poważaniu i uznaniu u Namiest- 
ników Chrystusowych, bo obok Stowarzysze- 
nia Rozkrzewienia Wiary św. stało się drugiem 
z głównych źródeł dochodów ńa misje, Dwa te 
stowarzyszenia misyjne od czasów swego za- 
łożenia aż de roku ubiegłego wspomogły Koś- 
ciót przeszła 700 miljonami fr. fre., Dzieło zaś 
św. Dziecięctwa samó, choć to dzieło tych, 
którzy pieniędzy jeszcze mie zarabiają, 262 
miljonami. Te dwa stowarzyszenia istnieją 
także w Polsce, jednakowoż pierwsze, nie zór- 
gamizowame dotychczas, słabe znaki życia daje; 
drugie jest w pełni rozwoju. Oprócz tych dwu 
stówarzyszeń misyjnych zawiązało się z bie- 
giem czasu jeszcze mnóstwo mniejszych sto- 
warzyszeń tak, że liczba ich przenosi obecnie 
270, najwięcej zaś powstało tych stowarzy* 
szeń w ostatnich trzydziestu latach. Z pośróćl 
tych później powstałych stowarzyszeń, dwa. się 
więcej wyszczególniły. Wprawdzie nie tak 
hojnie wspierają one misje, jak Stow. Rozkrze- 
wiania Wiary św. i Dzieło św. Dziecięctwa, 
ale z pośród tych mniejszych stowarzyszeń, te 
dwa najwięcej. Stowarzyszeniami zaś temi są: 
Stowarzyszenie Św. Piotra Apostola, które ma 
na celu wspieranie seminarjów duchownych 
dla duchowieństwa krajowego w krajach mi- 
syjnych i Sodalicja Klawerjańska, która jest 
założona dla wspomagania misji w Afryce 
i istnieje także u nas, gorliwie swój cel speł- 
niając. To więc jest ta pomoc, którą dla Koś- 
cioła obmyśliłi wierni, kiedy mu na misje 
brakło środków skądinąd, 

Ks. Hugo Król, C. M. 


wprost cudowny, a jako samodzielnie powzie- 
ty, zaszczyt Wam przynoszący pomysł — poco 
wprotwadziiście franciszkański witraż z Bo 
giem-Ojcem? On właśnie zjawieniem się Swo- 
jem przeczy Waszej koncepcji; On nad gruza- 
mi Wawelu=-Polskiz=Świata wyciągnał władna 
dłoń, aby wywieżć nową kreature. Wyspiański 
pojął Go jako wywierzysko sił, stwarzających 
świat m niczego; Wy,. uk tazując Go w geście 
twórczym nad gruzami, wydobyłliście wła. 
śmie moją interpretację palingenezy. W irracjo- 
ualnym poemacie logika nie obowiązuje posty. 
ale Was, w jego interpretacji, bezwzględnie! 
Dzięki Wam jednak za waszą: nielogiczność, 
ten witraż Wyspiańskiego stał się wspaniałem 
zakończeniem Akropolisu. a piękno jego uwień. 
czyfo Was i wasza trudy. 

Grajcież „Akropolis“ w toj nielogicznej In. 
scenizacji dzień w dzień przez pół roku i niech 
powojenne pokolenie młodzieży uczy się iść 
w Sławę. Gdyby jednak przyszło do spisania 
kanonu scenicznych dzieł Wyspiańskiego, a po. 
niedziałkową reprezentacja, z małymi tu i ôw- 
dzie retuszami, w zupełności na to zasługuje 
to samo zakończenie Akropolisu musiałoby być 
caikowicie uzgodnione z tekstem poety. On 
wiedział czemu tak a wie inaczej go napisał 1 
zmieniać go nie wolno! 

Maciej Szukiewicz. 

Errata; We wczorajszym fejletonie zamiast: 
„by obey leg jon się nie woral“, ma być 


i tptralay a i „obey Lemiosz“, Przyp. składacza, 


No. 278, 


Ważne uchwały właścicieli realności. 


W sobotę 27 listopada br. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa, adw, Dra Franciszka 
Mussila- walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa katolickich właścicieli realności miasta 
Krakowa i gmin przyłączonych w przepełnio- 
nej sali Domu Związkowego przy uł. Andrzeja 
Potockiego i1. Zebranie otworzył i zagaił pre- 
zes Dr Mussil, witając obecnych, poczem 8e- 
kretarz Mgr. Nartowski odczytał protokól z fo- 
przedniego walnego zgromadzenia, Po złoże- 
niu sprawozdania z czynności wydziału i spra- 
wozdania kasowego za 1925 rok przez przew. 


150 świec, podczas gdy do oświetlenia numeru 
wystarczyłaby t0-świecowa żarówka. Kryty- 
kowano bardzo drogie, a niepraktyczne i mi- 
niaturowe skrzynki na składanie popiolu 
i zmiotków, oraz sprawienie drogich, z Fran- 
cji sprowadzonych samochodów do wywożenia 
popiołu i śmieci. Zgromadzenie przekazało wy- 
działowi wniosek jednego z obecnych o po: 
czynienie kroków, aby uwołniono właścicieli 
realności od obowiązku płacenia podatków 
państwowych i gminnych od mieszkań, z któ- 
rych lokatorzy nie płacą czynszu, co sie czę- 
komisji rewizyjnej nacz. Sztaudyngera, zebrani |sto zdarza, z powodu noweli do ustawy 0 och- 
udzielili wydziałowi absolutorjum, ironie lokatorów, udzielającej moratorjum tak 

Następnie prezes oddał przewodnictwo |zwanym bezrobotnym. 

w ręce wiceprezesa inż. Drobniaka i wygłosił Następnie prezes Dr Mussil odczytał rezo- 
referat o konieczności likwidacji ustawy |lucje, które obecni jednogłośnie uchwalili. Re- 
o uchronie lokatorów, o różnicy między po- |zolucje te idą w kierunku 1) stopniowej likwi- 
datkiem wodociągowym, a podatkami gminnemi |dacji ustawy o ochronie lokatorów; 2) utwo- 
od dostarczanej wody, o projekcie ustawy jrzenia Izb własności niernchomej miejskiej na 
o Izbach własności nieruchomej miejskiej, |podstawie ustawy państwowej, nakładającej na 
o krzywdzących wymiarach podatkowych, 0|wszystkich właścicieli realności obowiązek na* 
podatku ©d nieruchomości i dodatku do te- leżenia do Izb. kładąc jednak nacisk na to. 
goż, o podatku majątkowym i t. d Poruszył |aby w Izbach przeważał polski, katolicki ele- 
dalej sprawę wyborów do Rady miejskiej. — |memt; 3) wydania zarządzenia, aby Zarząd wo- 
W końcu omówił przebieg obrad dorocznego 
Walnego Zjazdu Stowarzyszeń właścicieli nie- 
ruchomości miejskich w Warszawie. 

Nad referatem wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w czasie której padały ostre słowa 
krytyki fatalnej gospodarki gminnej, która Ua 
pokrywania swych wydatków, nakłada eóraz 
to nowsze i większe ciężary na znękaną i zoi- 
szczoną własność realną, zamiast wyszukać 
inne źródła dochodu j rozkładać ciężary rów: 
nomiernie na wszystkich mieszkańców miasta 
W szczególności żalono się, że gmina pód pozo- 
rem oświetlania numerów orjentacyjnych do 
mów, nałożyła na właścicieli realności nowy 
ciężar w postaci elektrycznych fatarń, pole- 
cając latarnie te oświetlać żarówkami o sile 


Katastrofalny brak 


Na grudzień b. r. przydzieliła ekspozytura 
państw. urzędu węglowego w Katowicach tyk 
ko 2 wagony dziennie na wysyłkę węgla dla 
Krakowa z kopalń jaworznickich. Taki sam 
przydział otrzymał magistrat m. Lwowa, pod- 
czas gdy dlą Warszawy przyznane z kopalń 
jaworznickich 20 wagonów dziennie. Zwłaszcza 
dla Krakowa przydział zaledwie 2 wagonów 


bez względu na dojście czynszów do 75% pod- 
stawowego komornego. pobierał tak podatek 
wodociągowy, jak i opłaty za nadmiar wody 
w dotychczasowy sposób, na podsiawie usta- 
wy wodociągowej, obowiązującej nadał j po 
przewrocie politycznym do 1949 roku. - 

Zgromadzeni protestują przeciwko zamie- 
rzonemu nałożeniu na rok 1927 dodatku 50% 
do podatku od nieruchomości, zwłaszcza że nie 
jest uzasadnionem nakładanie na właścicieli 
realności podatku mającego być rekompensatą 
ubytku dochodów z akcyzy. 

Padały słowa oburzenia, że mimo zapro- 
szenia na Zgromadzenie, nie przybył ani prez. 
inż. Rolle, ani żaden z wiceprezydentów. 


węgla w mieście. 


woła w najbliższych dniach wprost katastro- 
falne następstwa, gdyż miejskie szkoły, domy 
kalek, żłóbki, szpitaj epidemiczny, zakłady, u- 
rzędy miejskie j t. d., znajdą się wobec groźby 
zamknięcia. 

Prezydjuń m. Krakowa interwenjowało 
wczoraj n prezesa dyrekcji kolei inż. Barwicza, 
a nadto wysłało alarmujące depesze do wice- 
dziennie, nie odpowiada wielkiemu zapotrze- |premjera Bartla, ministra komunikacji, min. 
bowaniu, gdyż dla użytku samych zakładów iiśpraw wewn. ?* oraz do ekspózytury państw. 
szkół miejskich potrzeba 100 ton dziennie. — |urzędu węglowego w Katowicach, dyspouują- 
Brak węgla w składach na Warszawskiem wy- lcego wagonami w całem zagłębiu węglowem. 
00— 
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Zebranie Komitetu Obywatelskiego. 


W daniu 3 b. m. o godz. 8 wieczorem od- 
będzie się w sali budującego się domu Związku 
Młodzieży Przem, i Ręk. zebramie przewodni- 
czących sekcyj i wszystkich kwestarzy, mająca 
na colu przeglądnięcie wyników dotychczaso- 
wej akcji finansowej na budowę domu i omó- 
wienie dalszych prac. 


Likwidacja referatu prasowego 
w województwie krakowskiem. 


Z dniem 1 grudnia b. r. został zlikwidowany 
referat prasowy / przy urzędzie wojewódzkim 
w Krakowie. Województwo. tłumaczy. tę.likwi- 
dację reorganizacją rzeczową i personalną 
władz i urzędów administracji ogólnej w woje- 
wództwie krakowskiem. Zaznaczyć należy, że 
referat prasowy fungował przy wydziale bez- 
pieczeństwa publicznego od chwili kreowania 
województwa i spełniał ważne zadanie utrzy- 
mywania kontaktu międzye władzą administra- 
cyjną a prasą miejscówą. 


Kraków, 2 grudnia. 
Gzwartek 2: Św. Pauliny, 
Piątek 3: Św. Franciszką Ksaw. 
Piątek 3: Wschód słońca o godzinie 7.18, 
zachód o 15.41. 
MINISTER ROLNICTWA NA OTWARCIU 
WYSTAWY DROBIU. GOŁĘBI ete. Z okazji 


Budowa Domu Ks. Kuznowicza. 


Gremjum aptekarzy przeslało do członków 
swych odezwę, wzywającą do składek na bu- 
dowę Domu ks. Kuznowicza, w której czytamy: 
„Związek Młodzieży Przemysłowej i Rękodziel- 
niczej w Krakowie, którego prezesom i założy- 
cielem jest ks, Kuznowicz, buduje obecnie 
w Krakowie dom, w którym znajdzie stałe po- | 
mieszczenie 600 ubogich młodzieńców. W celu 
poparcia tej szlachetnej ukoji, zawiązany Ko- 
mitet obywatelski zwrócił się z apelem do 
wszystkich warstw ludności Krakowa, ażeby 
drogą jej ofiarności zebrać odpowiednie temu 
zamierzeniu fundusze. Zwrócił się on i do Gre- 
mjum z prośbą o ujęcie tej akcji w sferze apte- 
karzy krakowskich, 

Gremjum, -wywiązując się z tego zadania, 
prosi kolegów, by raczyli zdellarować kwóty 
roczne, płatne w równych ratach miesięcznych, 
jakieby mogli i chcieli na ten domiosły cel ofila- 
rować, Ponieważ w akcji tej — jak z powyższe- 
go wynika — biorą udział wszystkie warstwy 
Krakowa, ma Gremjum niepłonną nadzieję, że 
i aptekarze nie pozostaną w tyle. lecz swą 
ofiamością zadokumentują zainteresowanie się 
tą dobrą sprawą, deklarując odpowiednie do 
powagi akcji kwoty“. P 

Odezwa ta, przesłana drogą kurendy, obie- 
gła aptekarzy, którzy już przesłali do Komite- 
tu swoje deklaracje. 


Praktyczne i tanie podarki na Św. 


poleca 


Hurtownia Bławatno-Gałanteryjna Związku Ekonomicznego Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Krakowie, ul. Wiślna L. 8. Telefon 3167. 


Specjalnie uwagę P. T. zwracamy na krawaty, kamizelki sweaterowea, 
pończochy, skarpetki, chusteczki, chustki zimowe, bieliznę damską i meska, 
obrusy, serwety, firany z metra, flanele i 


„GŁOŚ NARODU”, 


dóciągu miejskiego, oraz Wydział skarbowy | 


otwarcia IV wystawy drobiu, gołębi ete., które 
nastąpi dnia 5 bm. o godz. 11 przed południem, 
przyjedzie do Krakowa minister rolnictwa Nie- 
zabytowski w towarzystwie kilku naczelników 


| departementów, oraz delegata Centralnego Twa 


Rolniczego, Gości będzie podejmowało, prócz 
miejscowej reprezentacji rządu i miasta, Mało- 
polskie Two Rolnicze i Komitet wystawy. 


ARESZTOWANO: Adama Wawrykiewicza Í 


(lat 25) za kradzież kurtki skórzanej, Mateusza 
Patracha (lat 19) za kradzież kilkudziesięciu 
złotych, Kazimierza Karasia (lat 15) za kra- 
flzież grderoby, Emilję Stanek (lat 19) za kra- 
Uzież garderoby i Józefa Łyska (lat 31), mala- 
rza pokojowego z Wiśnicza za kradzież złota 
malarskiego i przyborów malarskich wartości 


Str. B 


į wać będzie podarunki dla naszych najserdecz- 
niejszych milusienkieh i starszych. W próbach naj 
nowszy szlagier „Benatzky'ego, który do obec- 
nej chwili jest grany w Wiedniu pod tytułem: 
„Adieu Mimi“ z kolosalnem powodzeniem. Zo- 
stali zaangażowani na stałe: primadonna ope- 
retkowa z Warszawy Zofja Gorecka, oraz tenor 

1 W. Malinowski. 


Stu 
| ŚWIĘTY MIKOŁAJ, 

i ZE ZWIĄZKU MŁODZIEŻY PRZEMYSŁO- 
WEJ i RĘKODZIENICZEJ w Krakowie wy- 
„tuszy św. Mikolaj w niedzielę 5 bm. w odwie- 
i dziny do wszystkich grzecznych dzieci. Zgło- 


j szenia adresów. przyjmuje Sekretarjat Związku, 


ponad 600 zł. na szkodę Karola Oreckiego. ul. Krupnieza 29, telef, 2598. 


— z W 0 0 
~ Zawiadomienia i komunikaty. 
ZEBRANIE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 


— 45 ——— 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
CAŁODZIENNA ADORACJA NAJŚW, SA- 


chrześcijańskiej służby domowej dzisiaj, czwar. | RAMENTU odbędzie się w kościele św. Bar- 
tek o godz. 5 po południu, W sali przy ul. Pe. | "Ary w piątek 8 b. m. 


tockiego L. 11. i 


„L INTELLECTUEL PEUT-IL ETRE GROY- | 


ANT?” — Drugi odczyt p. Heury-Louis Hen- 
riod'a, sekretarza gen. Federation Universalle 
des Associations Chrótienmes d'Ftudiants, od- 
będzie się dziś, we czwartek; o godz. 7 wiecz. 
w sali 89 Col. Novi, 

Z TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI. Dziś, 
2 b. m. odbędzie się w bibljotece miejskiego 
Muzeum przemysł, odezyt Dra Wł. Barana p. t. 
„Józef Czech, księgarz 1 drukarz krakowski”. 
Początek o godz. 8 wieczorem Wstęp wolny. 

POZOSTAŁE FANTY z Loterji Tygodnia 


Akademika. będą sprzedawane dzisiaj we Ź 


czwartek od godz. 5 do 8 wieczór przy ul. Ja- 
błonowskich L. 19 parter. Ceny bardzo niskie. 

GENTRALĘ TELEFONICZNĄ z mównicą 
publiezną otwarto w Czarnej koło Pilzna i Zas- 
sowie (powiat Pilzno), oraz w Grabinach (po- 
wiat Ropczyce). 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Czwartek: „Akropolis“. 

Piątek: „Akropolis“. 

Sobota: „„Akropolis”, 
REPERTUAR TEATRU POPUL. NOWOŚCI. 

Czwartek: „Orłow* (występ gościmy arty- 
stów operetki lwowskiej). 

REPERTUAR KONCERTOWY 

Sobota 4: „Żydówka“ (opera w estradowcm 
wykonaniu). 

Niedziela 5: „Aida“ ( opera w estradowem 
| wykonaniu. 

azja 
WANDA: „Syn marnotrawny”. 


REDUTA: „W kanałach Paryża* i ‘Pru | 


wający samochód”. 

UCIECHA: „Kurjer Carski“, 
„SZTUKA: „Faust“. 

PROMIEŃ: „Kraj tysiąca radości“. 
WARSZAWA: „Kurjer Carski“. 
NOWOŚCI: „Granica w płomieniach”. 
BAGATELA: „Najukochańsza żona maha- 

tadży*. 8 

meea 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 


i w następne dni tygodnia „Akropolis“ Wys-, $ 
piańskiego. Większość biletów na te przed-, 


stawienia zamówiona jest przez liczne wyciecz- 


ki i korporacje zamiejscowe z różnych stron % 
pierwsza na scenach polskiek Æ 


Polski, gdzie 
realizacja wawelskich wizyj Wyspiańskiego od- 


biła się głośnem ocliem, Punbliczność przyjmuje £ 


owacyjnie wszystkich wykonawców z dyr. No- 
wakowskim i reż. Sosnowskim na czele, nie 
szczędząc gorycych oznak uznania dla arty- 
stycznych wysiłków całego personalu. Arty- 
styczmy afisz, wydany przez teatr na to przed- 


stawienie, do nabycia jest w księgarni Krzy-. 
dziennej teatru, wie- jg 


żanowskiego i w kasie 
czorem u bileterów teatralnych. 


TEATR POPULARNY „NOWOŚCI. Dziś, | 
we czwartek, o godz, 7.30 wieczorem znako-; 
mita operetka „Orłow” — nieodwołalnie po raz Ę 
ostatni gościnny występ znakomitych artystów || 
lwowskiej operetki: Meli Grabowskiej. Stanisla- g 
wy Rylskiej, F. Kuligowskiego i Tadzia Pilar- 


skiego. Jutro, w piątek, o godz. 7.30 wiecz. 
premjera. arcywesołej operetki Kolla: „Baron 
Kimmal* w najnowszej 
W niedzielę o godz. 3.30 po południu przedsta- 
wienię dla grzecznych dzieci p. t. „Święty Mi- 
kołaj na weselu Lalki", Święty kolaj rozda- 


MIKOŁAJA i 


getry. 


(jącym w Krakowie Franciszek Kaszycki (1. 47), 


aa OWENA O a ee. 


obsadzie oparetkowejź jg 


płótna Iniane i bawełniane, $ 
barchany, bawełnę D. M. 


Z ruchu Ch. D. 


Zebranie Rady Okręgowej Ch. D. w Krako- 
wie odhędzie się w piątek dnia 3 grudnia o 


godz. 7 wieczór, w sali przy ul. Potockiego 


[L. 11. Na porządku dziennym: Sytuacja poli- 


tyczna i sprawy organizacyjne. ` 


SPRZENIEWIERZYŁ 4.376 ZŁ. 
Wczoraj stawał przed trybunałem orzeka 


oficjał sądowy, oskarżony o zbrodnię sprzemie- 
wierzenia. Kaszycki pracując w tutejszym są- 
dzie powiatowym cywilnym, w oddziale cęgze- 
kucyjnym, ściągał od stron różne kwoty pie- 
niężue, które zatrzymywał sobie, zamiast zło- 


|żyć je do księgi pieniężnej, lub przesiać stronie 


popierającej egzekucję, W ten sposób sprze- 
niewierzył w czasie od grudnia 1925 do kwiet- 
nia b. r. 4.376 zł. i 16 gr. Nadto w maju b. r. 
podrobił uchwałę sądu i przedłożył ją stronie 
egzekwowanej celem uzyskania gotówki. Przy 
tem oszustwie został zdemaskowany. Trybunał 
zasądził Kaszyckiego na rok ciężkiego więzie- 
nia. Rozprawie przewodniczył s, s. o. Droździ- 
kowski, wotowali s. s. o.: Dr Lizak i Warcha- 
łowski, oskarżał prok. Dr Gołąb. 


Jd Administracji. 


Celem uregulowania ma- 


jkładu, prosimy © majwcze- 
Śniejsze nadesłanie pre- 
numeraty. 


KS. WOJCIECH GUZIK 


emerytowany proboszcz w Słupcn, 


przeżywszy lat 68, w 40 roku kaplań 

stwa, po długich cierpieniach. opatrzo- 

ny Świętymi Sakramentami, zmarł 

w Delastowicach dnia 80_go listopada 
1926 roku. 


Wyprowadzenie zwłok do kościoła para- 

Q tjalnego w Szczucinie nastąpi w piątek 

dnia 8 grudnia b. r. o godzinie Ż% po 
południu, 

Pogrzeb odbędzie się z kościoła. paratjal- 
nego w Szczucinie w sobotę rano dnia 
4-go grudnia 1926 r. 

Na obrzęd pogrzebowy zaprasza wszyst- 
kich Znajomych i Przyjaciół pozostała 


Rodzina. 


wi TEAG 


GWIAZDKE} 


sztuce wełniane, hafty, $ 


C. it p. 


„GŁOS NARODU”, dnia 3 grudnia, 


Lycie śospodarczo-społeczne. 


Walyw dra ang. na nasze życie gospodarze. 


Wzrost produkcji węglowej, — Które zagłębie najwięcej zyskało? -— Jak wpłynął strajk na 
eksport węgla? 


L Jednem z najbardziej interesujących dziś | dukcji do 3,522,000 ton, Mamy więc bardzo po- 
opinję publiczną pytań, to sprawa wpływu| ważny wzrost produkcji, 
strajku angielskiego na sytuację gospodarczą | Nie ulega wątpliwości, że duży wpływ wy- 
naszego państwa, Fakty życia: codziennego | wari tu także nadchodzący okres zimowy, 
wskazują, że to pierwszorzędnej wagi zjawisko |z nadejściem którego wzmógł się popyt na wę- 


Europy powojennej przyniosło nam ostatnio giel wewnątrz kraju, ale objektywna statysty» 


zbawienne skutki. 


ka wykazuje, że silniej oddziałała konjunktura 


Ważniejszem jednak pytaniem jest kwestja. | wytworzona strajkiem. Dowodzą tego wyższa 


uzy ten dobroczynny wpływ strajku okaże się 
trwały? Przeciwnicy dzisiejszego regime'u p^- 
cieszają się myślą. że „tyle dobrego. ile straj- 
ku“ f już dziś przepowiadają wyjaśnienie się 
sytuacji w sensie dla nich pomyślnym w począt- 
kach przyszłego roku. 

Czy mają rację? 

Pewne. acz może  niezupełne wyjaśnienie 
da analiza kilku cyfr, charakteryzujących na- 
sze położenie, w każdym zaś razie pozwoli z0- 
rjentować się w istotnym stanie rzeczy, 

Przedewszystkiem należy zestawić bilana 
wpływu strajku angielskiego na nasze życie 
gospodarcze. Tu wchodzą w rachubę w pierw- 
szym rzędzie cyfry ilustrujące stan kopalnictwa 
węglowego. W tej dziedzinie sprowadził strajk 
nadzwyczajne wyniki. Ogólna cyfra wydoby- 
cia węgla we wrześniu. miesiącu rozkwitu Kon- 
junktury, przekroczyła przedwojenną o 10%. 
Największe stosunkowo korzyści przypadły 
w udziale zagłębiu krakowskiemu, które swoją 
zdolność produkcyjną wykorzystało do Ostat- 
nich granic obecnego stopnią uruchomienia, 

Wzrost produkcji węglowej polskiej uwy- 
datni się najlepiej w następujących cyfrach 
Podczas gdy jeszcze w maju i czerwcu wyde- 
bycia węgla utrzymywaoł się w granicach 
2,200.000—2,600.0060 ton, to statystyka za li- 
piec wykazuje już cyfrę 3,481.000, a za wrze- 
sień 3,780.008 ton, W październiku, wskutek 
niedomagań wagonowych, nastąpił spadek pro- 


cyfry eksportu w porównaniu ze statystyka 
ilustrującą zbyt w kraju. Jeden tylko paździer- 
nik stanowi pod tym względem wyjątek, a za- 
pewne i listopad, z powodu ograniczenia eks- 
portu w pewnych dniach na rzecz zaopatrzenia 
konsumcjj krajowej. 

Odzwierciediiło się to już w cyfrach. Tak 
n. p. na potrzeby rynku wewnętrznego wysła- 
ły kopalnie w październiku 1.620 000 ton wo- 
bec 1.460.000 ton węgla eksportowego. Inne 
źródła urzędowe mówią nawet o 1,278.000 ton 
eksportu w październiku, 

Tu nie można powstrzymać się od słów kryty- 
ki pod adresem naszej statystyki urzędowej. Jak- 
kolwiek znaną jest rzeczą, że w wiełu wypad- 
kach nie spełnia ona należycie swego zadania, 
to z drugiej strony sprzeczność informacyjna 
jest między temi cyframi niezwykle rażąca, bo 
dochodzi de 200.000 ton, Kwestja ta musi być 
należycie wyświetlona. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się 
wpływ straiku angielskiego na produkcję wę- 
glowa w Polsce. Eksportowi węgla poświęciłem 
już poprzednio kilka wyczerpujących uwag. 
Dla dopełnienia obrazu warty dodać, że w okre- 
sie ptzed strajkiem eksport nasz wahał się 
w granicach 60.000 ton miesięcznie, podczas 
gdy rozkwit konjunktury pozwolił nam pod- 
nieść normę eksportową do 2 milj. ton. 

Dr, M, M. 


Ara” AB 


Rada finansowa. 
Powstanie na mocy dekretu z r. 1919. 


Min. skarbu p. Czechowiez pragnie powołać 
do życia radę finansowy, przewidzianą dekre- 
tem z roku 1919, a dotąd nie zorganizowaną. 

Rada składać się ma z 6-ciu członków i być 
organem opinjodawczym przy ministrze skarbu. 


Kalendarz podatkowy na grudzień, 


Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikam, 
Że w miesiącu grudniu b. r. przypadają do za- 
płaty następujące podatki bezpośrednie: 

1) do 15 grudnia włącznie wpłata państwo- 
wego podatku przemysłowego od ubrotu, osią- 
gniętego w poprzednim miesiącu przez przed: 
siębiorstwa handlowe I. i II. kat. i przemysło- 
we 1,—V, kat, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe, oraz przedsiębiorstwa sprawozdaw- 
oze; 

2) w ciągu miesiąca grudnia nabywanie 
świadectw przemysłowych i kart rejestracyj- 
nych na rok 1927, 

3) państwowy podatek dochodowy od upo- 
sążeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 


najemną pracę — w ciągu 7-miu dni, licząc od |P. K. O. uchwaliła przeznaczyć 10 miljonów | 12.25....12.50 


dnia, w którym dokonano potrącenia podatku. 

Nadto płatne śą podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatniezo z terminem płatno- 
ści w miesiącu grudniu b. r. tudzież kwoty 
podatków odroczonych i rozłożonych na raty 
z terminem płatności w tym miesiącu. 


Dla zjazdów politycznych niema zniżek 
kolejowych. 


Ministerstwo komunikacji  rozesłało do 
wszystkich dyrekcyj kolei okólnik, nakazujący 
bezwzględne i ścisie przestrzeganie przepisów 
taryfowych, odnoszących się do wyjątkowych 
ulgowych opłat  przejazdowych, udzielanych 
grupom, udającym się do miejse odpustowych, 
lub też w celach kulturalno-oświatowych, kra- 
jozmawczych i sportowych. W myśl tych prze- 
pisów, podania o zniżki kolejowe dla grup, 
udających się na zjazdy i konferencje politycz. 
ne, należy załatwiać odmownie. Obkólnik ten 
ukazał się niewątpliwie z okazji ostatniego zja- 
zdu P. 5. L. „Piast. $ 


Kredyty lombardowe P. K. 0. 


Przed paru tygodniami Rada %awiadowcza 


icyj komunalnych. Dotąd z uchwalonej sumy | 
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złotych na kredyty lombardowe. Są one udzie- 
lane na zastaw akcji Banku Polskiego, papie- 
rów państwowych, listów zastawnych i obliga- 


$port. 


da w Amstardamie. 
wykorzystano zaledwie 2.700.000 złotych. Pro- 0i mp'a 


wineją korzystała z tego kredytu w bardzo 
skrompych rozmiarach. natomiast. puhliczność 
warszawska widocznie ulokowała już swe pa- 
piery wartościowe w pożyczkach lombardo- 
wych. Z tego względu w P. K. O. pozostaje 
dotąd do wykorzystania 7.300.000 złotych. 


denzacyiny proces rządu francuskiego | 


przeciw firmom łodzkim. 


W łódzkich sferach przemysłowych wielkie 
zaniepokojenie wywołał proces, jaki w dniy 9 


Przygotowania, — Ustanowienie programu, — 
Otwarcie centralnego biura mieszkaniowego. 


Walka narodów w roku 1928 w Amsterda- 
mie na zielonej murawie, bieżni. w basenach 
it d. wzbudza już, rzecz prosta, najżywsze 
zainteresowanie, chociaż od historycznej dla 
każdego państwa chwili dzieli nas kilkanaście 
miesięcy. Międzynarodówy Komitet Olimpijski 
ułożył już program walk. Į tak dnia 17 maja 
rozpoczyna się hockey, rugby i t. d.; dnia 27 
maja — football. Lekkoatletyka i inne działy 
sportu rozpoczną się 3 sierpnia, 


b. m, rozpoczyna się przed tamt. sądem okrę Holenderski Komitet Olimpijski komuniku- 
gowym. Oskarżycielem jest rząd francuski — |je, że we wszelkich sprawach dotyczących 
oskarżonym szereg firm łódzkich. Proces ten | kwestji mieszkaniowej dla zawodników i dele- 
powstał na tle żądań w sprawie jrzedwojen. |facyj na IX olimpjadę w 1928 r. w Amster- 


nych weksli. 

Traktat wersalski bowiem w art. 297 uregu- 
lował sprawę weksli, które zostały oddane 
przez Niemców w depozyt. Były to weksle 
z wystawienia banków i firm łódzkich, Obecnie 
rząd francuski występuje o zasądzenie tych 


damie załatwia wyłącznie sekretarjat Holen- 
derskiego Kom. Olimp. (adres: Nederlandsch 
Olimpisch Comite, Amsterdam, Westperzijde 
| Jednocześnie Hol, Kom. Olimp. przestrzega 
tak komitety olimp. poszczególnych państw, 


sum. Szereg wielkich procesów rozpoczną spra. |Jak i osoby prywatne przed prywatnem za- 
wy przeciwko pastępującym większym firmom |łatwianiem sprawy pomieszczeń, ze względu 
łódzkim: Lisker, Abugow i Sapir, Bracia Klec- |1a przypuszczalią lichwę mieszkaniową, która 
cy, Markus Kohn. W sprawach tych występuje | Może wyniknąć skutkiem spodziewanego wiel- 
jako reprezentant rządu francuskiego adwokat | kiego napływu cudzoiemców. Holenderski Ko- 
Stanisław Retmand z Warszawy, oraz mec. St. | Mitet Olimpijski zaznacza, że otwarte już zo- 


Cygański, 

Rada zrzeszeń gospodarczych m. Łodzi po- 
diga akcję dla: skonsolidowania obrony prze- 
mysłowceów i kuneów łódzkich. 


Plaga myszy i ślimaków 
niszczy zas' ewy w wojew. krakowskiem. 
Rolnicy zmuszeni byli ponownie zisiać pola 


Stan zasiewów w Polsce (lepszy niż w rokn 
ubiegłym). przedstawia się dla całego państwa 
wcale nieżle i w stopniach kwalilikacyjnych 
(5 oznacza stan wyborowy, 4 — dobry, 8 — 
średni, przeciętny, 2 — mierny. 1 — zły). 
w sposób następujący: pszenica ozima 3.4 (w r. 
ub. 3.2), żyto ozime 3.4 (3.2), ięczmień ozimy 
3.5 (3.9), koniczyna ozima 23.6 (3.3). 

Najlepszy jest stan ozimin w woj. Poznań 
skiem, Łódzkiem, Wółyńskiem, Tarnonolskiem. 
gorszy w woj. Kralkowskiem i Poleskiem. 

Zaatakowamia ozimim przez szkodniki do- 


stało centralne biuro mieszkan*owe, które po- 
siada listę wszelkich wolnych pomieszczeń, 
któremi dysponować może w lecie 1928 roki 


Go sportowiec wiedzieć powinien? 


Kryta hala sportowa w Warszawie w Agry- 
koli umożliwi leklkoatletom stołecznym upra- 
wianie treningów zimowych. Jest rzeczą ko- 
nieczną, aby Kraków w najbliższych latach 
ufundował, choćby drogą publicznych składek, 
taką samą halę krytą dla naszych sqortow- 
ców. Nie potrzeba chyba dodawać. że lekko- 
atletyka w Krakowie zajmuje jedno z pierw- 
szych miejsc w Polsce, zaś córaczny sen zimo- 
wy wpłynąć va nią musi z czasem ujemne. 

Dóróczne Walne Zgromadzenie Sekcji piłki 
nożnej K. C. Cracovia odbędzie w dn. 4 grud- 
pią b. r. o godz. 6 wiecz. w lokalu klubowym 
przy ul. Stolarskiej 6, I. p. ofic., z następują- 
cym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie, 2) Od- 
czytanie protokołu z dstatniero Walnego Zgro- 
madzenia. 3) Sprawozdanie Zarządu. 4) Zmia- 


tychczas nie zauważono. nie można iednakże | ny regulaminu Sekcji. 5) Wybory nowsgo Za- 
pominąć znacznych szkód. spowodowanych | tząłu. 6) Wnioski i nterpelacje. W razie braku 
w niektórych województwach przez myszy. — | komnletu o godz. 6 wiecz., Walne Zgromadze! 
W szeregu powiatów woj. Lwowskiego i Kra. | nie Sekcji odbędzie się w tym samym dniu 


kowskiego niemałą plage stanowią również Śl. 
maki, które do tego stopnia zniszczyły niettó 
re pala, że rolnicy zmuszeni byli pononie je 
zasiać, 


Kami=iva 


Sytuacja na rynku akcyjnym nie uległa 


żadnej zmianie. Tendencja naogół. niejednolita 
Zieleniewski, Piasecki, OChodorów posżukiwa- 
ne i zwyżkowe, inne papiery utrzymały swój 
kurs. 

Na _ pogiełdziu 
prawą Jaworznia. 

Płacono: Bank Przemysłowy 14—15 gr. 
Toban 24 gr, Pharma 96 gr.. Zieleniewski 
12.55 zł, Pocisk 1.10 zł. Górka 18 zł, Slersza 
górnicza 3,40 sł. Azoty 50 gr., Elektrownia 
w Sierszy 17.50 zł.. Chodorów 113 zł., Piasecki 
zł, Jaworzno 14.70-14.75 zł, 


zanotować przychodzi po- 


> aadzinie 6.30 wieczorem. 


Od Administracji. 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 


podanie także i dawnego adresu. 
a E a e n a a A aE a E 


Nafta 23 gr., Bank Polski 81 zł, Lokomotywy 
2.03 zł. 

Waluty, jak zwykle, bez zmian, Dolar ofi- 
cjalnie 8.99 zł, dewiza dolarowa 9 zł, w Kra- 
kowie płacono za dolara efektywnego 9 i pół 
z. Z inħych walut zasługuje nadal na 
uwage frank franc., który w dniu wczorajszym 
wykazał tendencję zniżkową i kalkulował ste 
w złotych na 32.60 zł. i 


w 


A. CONAN DOYLE. 5 


Tajemnica willi „Pod strzechą |. 


Przekład Bronisława Falka. 

Kiedy stanęliśmy obok siebie, zaczął czy- 
tag urywek pisma. Zaczynało się w. środku 
zdania i brzmiało, jak następuje: 

„twarz jego pokryta była krwia, płynącą 


z ran i okaleczeń, ale była to drobnostx8 | 


w porównaniu z raną, jaką sercu jego zadał 
widok jej pięknej twarzy, twarzy istoty, dle 
której chelał poświęcić życie, a która pairzała 
na jego mękę i upokorzenie, 
Wielkie Nieha! __ Śmiała się. jak diabtica bez 


pani, że miałaś zamiar wybrać się w podróż, 
Mrs, Maberley? 
-— Zawsze marzyłam o podróży, Mr. Hol. 
es. 
— A gdzieby pani pojechała, do Kairo, na 
Maderę, czy na Riwierę? 
Oh, gdybym miala pieniądze, wybraki: 
bym się w podróż naokoło świata. 


= 


ność. Jest ona czystej krwi Hiszpanką, ma 
w sobie coś z dawnych Conquistadorów, a ro- 
dzina jej piastowała od szeregu pokoleń wy- 
sokie godności w Pernambuco, Zaślubiła sta- 
rego króla etkrowego Kleina i wkrótce zo- 
stała najbogatszą i" najpiękniejszą wdówką na 
święcie. Potem przyszedł okres awanturek. 
Miała kilku kochanków, a jednym z nich był 


— Naokoło świata. Doskonale. Dowidzenia. | Douglas Maberley, może najbardziej swojego 


Napiszę pani kilka słów wieczorem. 

Kiedy przechodziliśmy koło okna. zanwa- 
żyłem, że inspektor uśmiecha się i wstrząsa 
głową. =- „Ci mędrcy zakrawają czasami na 
warjatów“ — oto, co wyczytałem w uśmiechu 


Śmiała się — | inspektora. ” 


— A teraz, Wafsonie; „jesteśmy prawie, 


sórca. W tej chwili umarła jego miłość 1 gro u kresu naszej nodróży > rzekł Holmes, kie- 


dziłą sią nienawiść ku niej. Nężczyzna musi 
żyć dla czegoś, Jeśli nie dla twoich pieszezot, 
moja pani, to w każdym razie, aby Cię unie- 
szkodliwie i pomścić sia na tobie“. 


ityśmy się znowu znależli na gwarnych ulicach 
Londynu. -— Sądzę, że trzeba sprawę zakon- 
czyć od razu i dlatego prosiłbym, abyś po- 
'szedł ze mną. gdyż zawsze lepiej jest mieć 


— Dziwna gramatyka — rzekł z uŚmie- Świadka, kłedy chodzi o taką Tsadorę Klein. 


chem Holmes, oddając papier profesorowi. — 


Wzięliśmy doróżkę i pojechaliśmy na- Gros. 


Czy zauważyliście. jak „on“ zmienił się szybko-| venor-Square. „Holmes, który przez chwilę sie- 
na „moją“ Piszący był tak przejęty. swoją |dział zatopiony w myślach. ocknął się nagle. 


opowieścią. że w krytycznym momencie wcielił 
się w bohatera. 
~= Zdaje się, że to lichota — rzekł inspek- 


odchodzi, Mr. Holmes? 
— Nie mam tu co robić, Sprawa znajduje 


— Przypuszczam, Wałsonie, że wszystko 
ci już jest. jaene. 


czasu interesujący mężczyzna w Londynie. Ale 


jv tym wypadku nie był to przelotny stosunek 


miłosny. Douglas nie był towarzyskim moty- 
lem, ałe człowiekiem silnym i dumnym, który 
dawał i brał wszystko. Lecz ona jest kohietą 
bez serca. Kiedy kaprys jej jest zaspokojony. 
reszta. ją już nic nie obchodzi, a jeśli strona 
przeciwna nie chce zrezygnować, nmie sobie 
sama poradzić. | f 
— A więc to była jego własna historja. 
— Ach! Nareszcie zrozumiałeś, Mówiono 
, Że ma zamiar zaślubić młodego księcia 
Lomońda. który mógłby być jej synem. Jego 
Wysokość nie zważa na wiek, ale skandal, to 
rzecz inna i dlatego... Ale jesteśmy na miejscu. 
Był to jeden z najpiękniejszych domów na- 
rożnych West-endu. Lokaj, podobny do auto- 


— Tegobym nie- powiedział. Wnoszę tylko, | matu. wziął nasze bilety wizytowe, ale powró- 
tor, chowając papier do notatnika, — Co? Pan że jedziemy złożyć wizytę kobiecie, która jest |cił za chwilę z oznajmieniem, że pani niema 


sprawczynią wszystkiego. 
— Właśnie, Ale czyż nazwisko Isadory 


w domu. 


— A więc zaczekamy — rzekł ECA 


się w pewnych rękach. Czy nie mówiła mi[Klein nic ei nie mówi? Była to skończona pięk- |z humorem. 


wyprowadzony z równowagi, 


Automat, 
przemówił: ` 
— Pani niema w domu dla panów. 

— Dobrze — odpowiedział Holmes, — To 
znaczy, że czekać nie będziemy. Proszę wrę- 
czyć tę kartkę pani domu. 

Nakreślił kilka słów na kartce papieru, 
wyrwanej z notesu, złożył ją i podał służą- 
cemu. 

— CoS napisał, Holmesie? __ zapytałem. 

— Tylko kilka słów: „A więc mam się 
zwrócić dó policji?“. — Sądzę, że to wy- 
starczy. 

I wystarczyło. W minutę później znależliś- 
my się w pięknym. wielkim salonie, pogrążo- 
nym w półcieniu i urządzonym z wschodnim 
przepychem Pani domu — czułem to ._ była 
jaż w wieku. kiedy nawet najdumniejsza pięk- 
ność woli się pokazywać w półświetle. Wstała 
z taboretu na nasz widok, smukła, królewska, 
piękna postać, z twarzą laleczki, w której 
dwoje wspaniałych. hiszpańskich oczu spoglą- 
dało na nas z nienawiścią, 

— Co znaczy to wejście — i ta obrażająca 
kartka? — spytała, trzymając w rękach ówiart- 
kę papieru. 

—. Nie potrzebuję się tłómaczyć pani. Uwa- 
łam panią za osobę zbyt inteligentną, chociaż. 
muszę przyznać, inteligencja pani od pewnego 
czasu szwankuje. ir 

— Jak to mam rozumieć, sir? 


(Dokończenie nastąp:), 


Nie wolno io s wwewnętrzne sprawy Polski 


POLSKA NOTA PROTESTACYJNA Z POWODU PROWOKACYJNEJ UCHWAŁY REICHS- 
TĄGU. 


Warszawa. (PAT.). W dniu 30 listopada po- 
šc} polski w Berlinie złożył rządowi njemiec- 
kiemu notę, zawierającą protest przeciwko de- 
kląracji, zgłoszonej przez posła Emmingera 
w imieniu Stronnictw rządowych w parlamen- 
cie niemieckim 23 Hstopada b. r. w sprawie os- 
tatnich wyborów do rad gminnych na terenie 
wajewództwa śląskiego. 

Nota konstatuje, że deklaracja ta zawiera 
ocenę wyborów, oraz krytyką postępowania 
władz polskich w stogunku do obywateli Rze 
szypospolitej, dalej stwierdza, że deklaracja ta 
zajmuje się stosunkiem reądu polskiego do 


miiejężości niemieckiej w Polsce, oraz zawierą 
zwrot, w którym stronnictwa rządowe zwraca- 
ja się z podziękowaniem da wyborców, którzy 
głosowali na listy niemieckie. Nota wskazuje 
na to, że manifestacja ta miała miejsce w o- 


to wystąpienie, jako mieszanie się de spraw 
wewnętrznych obcego państwa, co jest sprzecz- 
ne ze zwyczajami międzynarodowemi i musi 
wywołać w opinji obu krajów niepożądane 
skutki z uszczerbkiem dia ich wzajemnych sto- 
suników. 


Groźne położenie w Chinach. 


oświadczył, iż koła angielskie w Hankau liczą 
się z możliwością wybuchy krwawych rozru- 
chów, 1 w związku z tem, skazują, że sily. more 
skie państw cudzoziemskich, stacjon owane: 

na rzete Yang-Tse, nie dają rękojmi skutecznej 

obrony. Koła brytyjskie zapytują wobec tego 

rząd w Londynie, w jakim stopniu i jak szyb-| 

í Kino „WANDA ul. św. Gertrudy 5, Tel. 2413. 
Dziś i codziennie 

monumentalne any dóielo. wić Paramount Koena Fanamet p. t. s 

te ea RAULA WALSH, BK „Złodzieja - z Bagdada* 


ko wzmocniony zostania oddział eskadry bry- 
tyjskiej na powyższej raece, Chamberlain po- 
krenie najpiękniejsza kobieta świata GRETA NISSEN 
iy an t RYSA JO OZUEGO odtwarza WILLIAM COLIER. FRNEŚT TO 
N 


Londyn, (PAT) Zapytany w Izbie gmin przeż 
Ramsay Macdonalda o sytuację w Hankau, sir 
Austen Chamberlain, odpowiedział, że wedle 
wiadomości posiadanych przez rząd, należy się 
tam spodziewać poważnych wypadków w zwią- 
zku z roawiniętą w ubiegiym tygodmiu akcją 
przeciw cudzoziemcom w Hankau i okolicach, 
Wedle zaportu przedstawicieli władz angiel- 
skich, do ogłoszonego strajku powszechnego 
przyłączyła się chińska służba domowa, a ży- 
wioly komunistyczne dążą energicznie 'do na- 
rzucenia strajku przez użycie terroru. Odpo- 
wiadając na dalsze pytania, Chamberlain 


Niemcy dbają o Górny GEFORCE Falck rrr dizel 


Berlin, (PAT.) Sejm pruski rozpatrywał na 
dzisiejszem posiedzeniu wniosek frakcji cen- 
trowej, domagający się przyznania uprzywile- 
jowanego stanowiska G, Śląskowi w tak zw. 
programie dostarczania pracy. W związku 
z tym wnioskiem komisją sejmowa opracowa- 
ła cały szereg projektów odnoszących się do 
rozbudowy sieci komunikacyjnej, lądowej 
i wodnej na terenie prowincji górnośląskich. 


nnn 04) — m 


Gziczerin w Szczecinie. 


Berlin. (PAT) Wczoraj do portu w Szoze- 
cinio zawinął parowiee „Wartburg”, na pokła- 
dzie którego znajdował się Cziczerin. Po zwie- 
dzeniu mjasta oraz urządzeń portowych, Ozi- 
czerin wziął udział w urządzonym na jego 
cześć bankiecie. 

Wiedeń. (PAT). W związku z przyjazdem 
Cziczerina do Berlina, donosi „N. F. Presse“, 
iż Cziczerin odbywa obecnie podróż, celem Za- 
siągnięcia porady lekarzy o stanie swego zdro. 
wia. Cierpi on na diabetes. W najbliższym cza 
sie Cziczerin udać się ma do Frankfurtu, a na- 
stępnie być może i do Francji, Oztczerin sko- 
rzysta za swego pobytu w Berlinie, aby, omó- 
wić szereg spraw politycznych. 

„Berlin. (PAT). Jak donosi biuro Wolffa, 
dzienuik „Ostsee Ztg.* zwrócił się w drodze 
radjotelegraficznej do sowieckiego komisarza 
spraw zagranicznych Cziezerina, w czasie jego 
podróży z Leningradu do Szczecina, z zapyta 
ulem, jakie jest obecnie stanowisko sowietów 
wobec Ligi Narodów. QCziczerin w tej samej 
drodzo miał odpowiedzieć: „Sowiety nię po- 
zwolą na krępowanie swej swobody działania 
i mogą czynić co zechcą. Pozostaniemy wol- 


nymi”, 


kich w związku, ze stanem mego zdrowia. Jed- 
nocześnie z wielką przykrością spostrzegam, że 
niektóre koła wykorzystały tę okoliczność dla 
wszczęcja dyskusji nad zasadami .stanowiące- 
mi podstawę dynastjj w monarchjach kansty- 
tucyjnych, które te zasady nie pozwalają, aby 
los korony mógł być uzalężniony pd czyjej. 
kolwiek zmiennej woli. 

Na szczęście w ostatnich czasach czuję, że 
siły mi powracają i sądzę, że z pomocą Boga; 
będę mógł, jak dotychczas, pe.nić obowiązki 
wobec naszego drogiego kraju i ukochanego” 
narodu. Zreszta dowody, które złożyłem w 
trudnych chwilach, przez jakie. przechodziła 
Rumunja, wykazały, że umiałem powziąć, nale» 
żne postanowienia, zapanowywując nad sa- 
mym sobą, bądź to gdy chodziło © poświęce- 
nie dla dobrą Ojczyzny węzłów Osobistych,. 
bądź też, gdy okazało się konieczne, abym ja- 
ko król położył kres zbłądzeniom i wahaniom 
ukachanego dziecka, Mam więc prawo sądzić, 
że nikt nie może wątpić o mojej ciągłej trosce 
ścisłego wypełniania moich obowiązków aż do 
mych. chwil ostatnich, -— Ferdynand". 


KS, KAROL „PRYWATNIE“ POJEDZIE 
DO RUMUNJI, 


Paryż, (AW) Królowa rumuńska Maja wy- 
jeżdża stąd do Bukaresztu jutro. — Bawiący 
w Paryżu gen. Angelescu oświadczył, że były 
następca tronu książę Karol otrzyma pozwo- 
lenie by w prywatnym charakterze udał się 
do swojego chorego ojca. Książę przyrzekł, że 
nie przedsięweźmie nic, coby podobnem była 
du zamachn stana. 


Warszawa. (Telef. wł). W dniu 31 grudnia 
1926 r. wygasa ustawa z marca b. r. w spra- 
wię pobierania podatków w naturze. Ustawa ta 
znalazła formalne zastosowanie przez wydanie 
rozporządzenia wykonawezego w dniu 6 sierp- 
nia, b. r., co do zboża. Go do węgla, ustawa za- 
stosowania nie goalszia, 


— a0n 


Orędzie króla Ferdynanda. 


Bukareszt. (PAT.) Król nadesłał na ręce 
prezesa rady ministrów następujące pismo, 
odozytane na posiedzeniu senatu przez gem. 
Coanda: 

„Jestem gięboko waruszony zalńteresowa- 
niem i miłóścią, okazywaną mi przez wszyst- 


Grudziądz. (AW.) Krążą. tu pogłoski o ustą- 
pieniu gen. brygady Ładosia ze stanowiska do- 
wódcy dywizji i garnizonu w Grudziądzu, 
przyczem na jego miejsco ma przyjść podob: 
no pułk. Bajer, były szef dmgiego oddziału 
sztabu generalnego: 


ROR. 


informował lzbę, że sprawa ta wzięta została 
natychmiast pod uwagę przez rząd, który 0d- 
był narady z admiralicją. 
ów* w filmie „Dzwonnik s Netre ilama’ eraz Rookie, 
PARE R A Amar WALLĄCE BERRY. 

Orgje starożytnych pogan! ====<==== = Zhurzenie Hablieun! 
Tustracja -muzyczna powiększonego zespołu orkiestry specjalnie dogtęgowaza!!! 
Początki sesngów o godzinie 5, 7 i 9'10 w niedzielę o godzinie °, 8, ? : 9. 
=== Ceny miejse mimo kolosalnyck kosztów niepodwyłszóne! === 


„GLCONANAD?. 


kecności przedstawicieli rzadu Rzeszy i Ocenia. 


t 


Str 


Zakończenie obrad Episkopatu. 


W OBRONIE SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA. 


Warszawa. (Telef. wi.) Zjazd. Episkoyatu |połiiyczae, stojące na gruacie katolickim, do 
polskiego zakończył się we środę o godz. 2 polenergicznej obrony zasad katolickich. 
południu. Obrady dotyczyły dóbr i gmachów 
kościelnych, pozostających we władaniy urzę» 
dów państwowych. t zajął się okroną | Ks, Prymas Hlond l p, Mar szałka Sejmu 
kramentu Maiżeństwa przed zakusami kamisji Warszawa. (Telef. wł) P, marszałek Sejmu 
kodyjikacyjnej, która dąży do wprowadzenia: | Rataj podejmował dziś śniadaniem bawiącego 
fakultatywnych ślubów: cywimych*i rozwodów. | w Warszawie Prymasa Polski ks. Arcybiskupa 
Rezolucje zjazdu zostaną ogłoszone w pra- | Hlonda, oraz ks, Biskupa Przeździeckiego. 

Episkopat wezwie wsżystkie stronnictwa naaa 0) B T 


CESO EEEE AE E KOK WEP YGAASEEZESYEWEY 


iyi komis; a zagraniczna zostanie zwołana? 


a 
P. P. $. PRZECIW RZĄDOWI. 


Warszawa, (AW) Prezes komisji dła spraw 
zagranicznych Sejmu, p. J. Dębski. w odpowie- 
qzi na żądanie przedstawicieli klubu P, P. I. 
zwołanią komisji spraw zagranieznych jeszcze 
przed wyjazdem min. Zaleskiego na sesję Rady 
Ligi Narodów, wystosował list, solidaryzują cy 
się z życzeniami klubu P. P. Ś., zaznaczający 
jednak, że p. min. Zaleski przewiduje możli-- 
wość wygłoszenia expose dopiero po powrocie 
% Gemewy. P. Dębski uzależnia w tej sytuacji 
zawołanie komisji od stanowiska Min, spraw 
zagranicznych. 


T 


AR 3 A Da 


sie. 


Warszawa. (AW) Wczorajszy „Robatpik” 
komentują e negatywne stanowisko min, Zale: 
skiego w sprawie zwołania komisji do spraw 
żagranicznych, zaznacza, że nie można ZETOZU- 
miej mctywy tej decyzji tem bardziej, że p. Za- 
leski decyzje swe powziął po dluższej rozmowie 
Z p, marszaikiem Pisudskim i wicemimistrem 
p. Eartlem. Zamiast położenia kresu protkom 
o rzekomo wojowniczem położeniu Polski, nie 
dopuszcza się do zebrania komisji, aby „Zape 
ne zrobić kawał Sejmowi*, 

—0$50 


Min. Zaleski pojechał do Genewy. 


Warszawa. (Telef. wł.) Minister Zaleski yGenewy w celu wzięcia udzialu w posiędze- ` 
| meine" ARNKRARKKTEE 2%" we środę rano przez Paryż do | Rady Ligi Narodów. 


Podwyżka płac urzędniczych? 
iszów odbyła «lą konfero © spaw] Stabilizacja urzędników 


ministrów odbyła się konferencja w sprawie 

nowelizacji ustawy o uposażeniu urzędników Warszawa. (Telef. wł.) Wstrzymana oq kil: 

państwowych, oraz nauczycieli W koufereneji piu miesięcy zapowodu reorganizacji w Radzie 

brał udzial pos. Rymar, min. Czechowicz, oraz | ministrów stabilizacja urzędników zostaje obe- 

dyr. Grodyński. Jak wiadomo, rząd wstaw” | cnie wznowiona. 

kwotę 30 milj. aa podwyższenie płac rrzedńt. W. związku z tem Rada ministrów ną za- 
sadzie ustawy o państwowej służbie cywilnej 


ków pod tym warunkiem, że bedzie ona użyta 
ha ten cel, o ile dochody Skarbu na to po-| powzięła uchwałę, że stabilizację należy prze- 
zwolą, Sejm domaga się, aby rząd określi, | prowadzać -wedlug następ. zasad: 1) usfaleni 
w jaki sposób zamierza podwyższyć place. | mogą być urzędnicy, którzy posiadają cotaj. 
Rzą:l prawdopodobnie obmyśli źródło pokrycia | mniej dobrą kwalifikację, oraz conajmniej 
płac urzędników w ciągu tygodnia, W kołach j5 lat polskiej służby państwowej; 2) na 
sejmowych twierdzą, że podwyżka pociągnie | stanowiską pierwszej kategorji mogą być usta- 
za sobą podwyższenie opłat skarbowych, Wnio- | leni urzędnicy, Którzy posiadają conajmniej 
ski swoje rząd skonkrętyznję w najbliższych wykształcenie średnie, Il-giej kategorji arzed- 
dniach. nicy, posiadający cpnajmnłej szkołę powszech- 
Szczególowe zmiany ustawy uposażeń nan- ną, lub trzy klasy średnie; 3) stabilizacja ma 
czycielstwa będą omówione między ministrem | się odbywać w grupach ustalonych wykazem 
skarbu a referentami z ramienia Sejmu: Korne.j stanu i mieć na uwadze zamierzone zmiany 
ckjim į Manaczyńskim, w najbliższych dniach. pr ganizacyjne, 


| 


a e e 


Lłobicki nstępcą p ta; 'czaka.| Wypowiedzenie umowy zbiorowej. 
stra oświaty, p. Gajczaka, będzie czasowo wiedzieli umowę zkiorową w przemyśle zbłoro 
funkcję podsekretarza Staun w Min, oświaty wym górniczym na Górnym Śląsku z dniem 
r. Żłobieki, że o ilo możliwa jest koncepcja podwyższenia 
plac dla niektórych klas robotniczych w ko- 
66 

Hurtki. „wydatnie“ pemagaia nietwie może mieć fatalne następstwa. Juz 
w najbliższych tygodniach przewiduje się zala- 
Wilno, (AW.y. Centralny eean bialo- kan znacznego podwyższenia złomy żelaznego 
ruskiej robotniezo-wiościańskiej Hromady, z pejponad 60% od maja, oraz 3-krotnej podwyżki 

wszczął akcję za poparciem górników angjel- i - +0; —— 
skich. Sekretarjat rozesłał wezwabia do posz. Warszawa. (Telef. wł) W najbliższych 
przyjęte dosyć obojętnie. Jedynie. „hurtók* wsi | gmachu Ministerstwa oświaty, który stanie 
Krupice pow. lidzkiego nadesłał 20 zł. Podobno | w Aleji Szucha, Proponowane są 3 nagrody na 
EIENEN PAESE SE ST SYST RY ZY AEA 

KHaiwiefiszy w Melopoatsee 


Warszawa. (AW) Wobec dymisji wicemini- Warszawa. (AW). Górnicy i hutpicy wypo- 
pełni dyrektor dep, szkół powszechnych, |1-go grudnia, Sfery miarodajne przypuszczają; 
ipalniach, o tyle podwyżka zarobków w hut- 
strajkującym górnikom. 
manie konjunktury w przemyśle żelaznymi z po- 
lecenia _ międzynarodówki - komunistycznej zarobku, 

czególnych „hurtków*, jednak- zostało ono | dniach zostanie rozpisany konkurs ga projekt 

praia te mają być "wysłane do Angliji. sumę 8,5 4 3 tysiące złotych, 

Skład Sortenianów 


piti 


JĄ zena fmolarska 
MRratów, Szewska 9. 


Zasiępsiwa: 


Bechsteina — GBliitinera — Mósendotfeta 
i immych E o Aiii iea AEA sabryh. 


Str. 3. „GŁOS NARODU”, dnia 3 grudnia. Nr. 279. 


w EYE artykułów papierowych i przyborów do pisania Olbrzymi wybór efektownych 


i gustownych portfeli, teczek 
na akta, podkładek do biurka, 
koszy napapiery, papierów lis- 
towych w kasetkach, albumów 
d 


o widokówek, fotografji, pa- 


[28 Kraków, ul. Wiślna L8. — Telcion Nr. 3167. iR rza 


rz uke —— N gęsty nic. eo igi" pe 


Kalendarze 1927: ERARA. [Zaufania soy] 


` | WIN R A MSZALNE com aja Pk znako: M i G D 
ł i 
Raptu!arze 1.50, ermi | syny dopisania Roret ia W. Bożego Narodzenia 
| 


7 od Ojcowem sprze- gap A Lat nd i , woye A 
pe dam udziały na wła: | Ń dar" ORA PER TZT 


narze sądowe lwow- 
skie 2. 0, tvgodniowe f; węgierskie, włoskie I Irancuskie i „Gorona' na 6 miesię || prawdziwy pszcze!ny, czy- 
120 portfelowe — 20, i czńiych rat, a przy zapła || sty i naturalny z pasieki 

cie gotówka bonifikujem:|| własnej wysyła za pe 


ścienne 2. takież | 
adena ar AC oim || (| WIELEBNEMU DUCHOWIEŃSTWU |) |spźoyGar, Kre SERRA n 


olbrzymie 2.50, śreľnie 
—,00. małe —.At, no- po cenach płzystępnych ków, Podwale L. 7.|| 5 kg. — zł. 15,.— 


(' 
Bogna b, (ee Alibertygni 


polecają 
nieważniam skra- 


Iakład nalanteryjno-introligatorski 
a książeczkę 


Urz eseli MIECZYSŁAWA ROMANA 


Płatek Jan wydaną przez | | W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13, 


albo o e BIO. Telefon 1504. 140] 10 kg. — zł. 30.— ip E Kraków. 147800 
| skór || JAN KULMATYCKI | = Wykonu'e wszelkie roboty w za- 
Gao Pomana i || (| Zabłocie — Poagórze 7. || STARUSZKA | teoyscz, p Kosów || p ranezanste [JJ "reg introiigatorstwa wchodzące, 


ksusowych. Dostarcza uprawia książki skromnie i luksu- 


Dochód uzyskany ze sprzedaży przezna-. córka oficera Wojsk po! 


odwrotnie skład papie- kotcielne 5 kilo zł. 12 


c tna „Schronisko Brata Alberta*. & r. 1881, niezdolna do | ———— - A 

ru igalanterji grew WOLI oracy z powodu starości a św. Mikołaja po || 10 kilo zł. 22 franco, ||B SOWO, hurtownie i pojedyńczo, 

za ASS wysyła po- | j no canach przystępnych i w oznaczonym terminla 

Kraków, Plac Marjaski 2, norze poleca tanio —jj Cza: H. JURKIEWICZ — | || wę 


Nowy Targ. Odsprze- 
dawcom większym 
rabat. 142! 


kawe wsparcie. Budkiewicz, handel pa- 


eklama jest dźwignią przemy l Patki przyjmuje Admini [oieru, Kraków, Krupi- 
stracja Fiii wb Narodu* |cza 12. 145: 


(Wa włosnym interesi ne'eży zwie- 
cał ZSEE I na dokłzdny adres). 


j 
Z. ZIEMBICKI > aim ~ a) złamania ręki i ciężkiege darki w dużym wy” 
i i poparzenia, uprasza o łas- 


Najatiszym najpraktyczniejszym podarkiem jst dobra książka 
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


Kraków, ul. św. Tomasza 35. (róg ul. Św. Krzyża, dom „Głosu Narodu“) poleca: 
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Bogaty dział beletrystyczny, sztuczki teatralne dla zespołów amatorskich 


Wysyłka na prówincję odwrotna. 
Kaialogi na żądanie Bezpłatnie. i Katalogi na żądanie bezpłatnie, 


Wydawca: za „Ułus Narodu” Ska z ogr. odpow. K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik, == Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka. 


